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Mandżurja zalana.

NismirowiezDanezenko podaje w Rusk. Słóic. 
obrar Mpndzuni w porte deasCeowej;

^Dwie doby nieprzerwani 5j ulewy. Ca/a Mau- 
dtank ulana wodą. Obok pianiu kolejowego 
fbrsNlne jeziora, a tu lub ówdzie u Japończy­
ków zerwane mosty lub zul&zeeone drogi.

UL nas w jednem miejscu woda zniosła plant 
sa długości dziesięciu sążni.

Żołnierze nabi śpią w wodzie, a wśród Ja­
pończyków grasuje silnie cholera, a śmiertel­
ność tak znaczna, ż* nie mogą nadąż) ć z po- 
glebami.

Oddziały japońskie, koncentrując się 1 łącząc, 
'pozostają na wyniosłościach, i nie spnszotąją się 

/wcale do dolin. Nawet łańcuchy wart trzymają 
/  się wigórzy. Woda przybywa, jest już dużo uto- 

pionych. Biwaki pływają.
W nocy żaby tagłuszają wyatrzały. Spać nte* 

podobna, bo wilgoć przenika do szpiku kości*.
W dalszym eiągn listn składa Danezenko wiel­

kie ninanie młodzieży uniwersyteckiej, która wraz 
z siostrami miłosierdzia z zupełnej, zaparciem 
kię siebie, w za* ecie bitew pod graaem kul, 
śpieszy z pomocą rannym, a powr»eą ąc do te­
matu, pisze;

„W  górach, dolinach i zwałach skalnycn 
wszędzie po\,ódi’. Jeden z obozów pnłkowycn n- 
elerpiał srodze. W nocy ulewy straszne i można 
już mówić o tern, że opoka deszczów już sto roz­
poczęła. Z gór biegną z nadzwyczajną ssybko- 
ścią rwące potoki, zalewające doliny.

Zdumiewającą jest odporność żołnierza rosyj­
skiego. Spędza noc na polach zalanych wodą, a 
pomimo to zdrów, gdy n Japończyków choroby 
lani* (?)• Cholera stwierdzona.

Obecnie wojna na wzgórzach, a pozycje na 
wezytaeh. Dla mchów w dolinach potrzebna spe­
cjalna wprawa, bo przepaści niezgłębione wywo­
łają zawroty głowy.*

P. Niemirowicz-Danczenko nie dodaje jednak, 
że położenie Japończyków na górach jest daleko 
lepsze niż Rosjan w zalanych dolinach 1 że epi- 
demje szerzą się także w armji rosyjskiej i to, 
ze względn na , ej rozmieszczenie, w stopniu da­
leko więkarm .

Neutralność.
Donoszą nam z Peteraburga, że w tamtej­

szych kołach dyplomatycznych i wojskowych, 
a nawet w wyżssych sferach towarzyskich, krą­
żą wieści, iż rząd japoński posiada dowody zła­
mania przeć Francję i Niemcy neutralności. 
Niemcy miary podobno ofiarować Rosji Elau- 
Czau, jako schronienie dla floty rosyjskiej w ra- 
zie, gdyby się jej ndało przełamać blokadę ad­
mirała Ttigo. Nadto sprzedały rządowi rosyjskie­
mu arażownlk, opatrzony działami 1 amunicją, 
już po wypowiedzeniu wojny. Francja zaś prze­
słała portom kolonlj francuskich rozkaz zaopa­
trywania w węgiel eskadrę bałtycką. Wobec 
dokumentów świadczących o złamaniu neutral­
ności przez Niemcy i Francję, a posiadanych 
przez rząd japoński, miała się podobno Japonjji 
zwrócić do Anglji z żądaniem Interwencji. Gdy­
by ta żądania jej nie nezynlła zadość, J&ponja 
zwróci się do Pekinu. Stąd politykomani peters­
burscy wysuwają fantastyczne nadzieje wojny 
powszecnnej, bo jeśli Anglja przyjdzie z pomocą 
Japonji, to Franeja musi poragać Rosji. A jeśli, 
broń Boże, Chiny wmieszają się w sprawę- po- 
żar wojenny musi ogarnąć świat cały, zwłaszcza, 
że Rosja uskarża się już od pewnego czasu na 
naruszenie neutralności przez Stany Zjednoczone. 
Wszystkie te pogłoski dowodzą tylko, jak opin- 
ja pub-JziiA rosyjska, zgnębiona klębkrm1 wo- 
jennemi, gubi Bię w przypuszczeniach, ne posia­
dających najmniej szych eech prawdopodobień­
stwa.

Rynsztunek japońskiego podeficera.
W korespondencji p. Krasnowa do Russ. Jnu>. 

“ ytamy co następuje:

,W  podwórzu domu sztabowego przegląda­
liśmy tornistry japońskie, zabrane na polu bi- 
swy. Do tornistra podoficerskiego przytroczony 
jest szynel ciemno-niebieski z kapiszonem, zro­
biony z dobrego sukna. Na rękawueh żółte na­
szywki. Naszycie niestaranne, ale szynel zrobio­
ny dobrze i ntrzym&ny doskonale. Przymocowa­
na jest do niego i mała flaga narodowa japońska 
wielkości pół arszyna kwadratowego. Tornister 
ze skóry cielęcej, bardzo pako wny, ale i porzą­
dnie ciężki. Kiedy otwoiayllśuy go, byliśmy 
zdumieni porządkiem i czystością zawartości. — 
Wszystko było jak mi obrazku, jak na pokaz. 
Każda rzecz na swojem miejscu, ułożona dobrze, 
starannie i ładnie. A jakie czyste woreczki 
z merli, z grochem i rytem, jak dokładnie za­
winięte w cieni papier japoński kawałki soli 
skoncentrowanej, jak starannie nłożone lekkie 
niebieskie skarpetki z oddzielonym wielkim pal­
cem, jak w rękawicach i takież trzewiki. Nawet 
dwie pastę gilzy są osobne zawinięte v papier. 
Maleńka biaszanka z maścią do karabinu, mn- 
szelka z pachnącą pomadą, okrągła blaszanku 
z pieczonem mięsem, fabrykacji amerykańskiej, 
maleńki starannie uszyty, woreczek płócienny, a 
w nim sprężynka i droDut narzędzia do broni. 
Pudełko i całą apteką dokładnie zawiniętych 
proszków, długa osobno położona biaszaaka peł­
na listów, może od „ukochanej kobiety* % note­
sem, jakiemiś biletami i mipą ‘ andżnrji połu­
dniowej i Korei do m. FengpLUgczeng. Mapa w 
skali około SD w. w ilu.

Póry juk i w mapach •hż/^kicŁ, przedstawia­
ne są przecinkami i mało odznaczają wypukłość 
miejscowości. Była w tornistrze 1 szeroka, pła­
ski łyżka miedziana i szezote zka ao zębów z 
rączką szyldki etową i ręejnik 11. d. I to wszyst­
ko prawie nowe, janby wprost z magazynu, tak 
starannie zrobione, tak dobrze przystosowane, 
jak może być tylko n Japończyka.

„Tornistry żołnierskie są gorsze, brudniejsza, 
mniej starannie upakowane. Sł.arpeud niebie: k*e 
wypłowiałe i podarte, niema tylu proszków, nie­
ma mapy i tyln części zapasowych, gwiutówek, 
mniej listów i woreczki brudniejsze. Broń ich— 
to szabla, gwintówka i ładownica. Pałasz zupeł­
nie prosty z jednem ostrzem, doskonale utrzy­
many. Długość klingi 3SVBehlb, szerokość u gó­
ry 1 cal. Rękojeść mocna, stalowa, podłożona 
drzewem z pętlicą dla dużego palca i skórzanym 
tomiskiem. Szabla dobrze wykazana tłuszczem. 
Pochwa żulajna, prosta, wewnątrz wyłożona mo­
siądzem, również doskonale utrzymana. Gwinłów- 
ka systenid Arisaki, kalibf Ó1/} mm.; lufa 18 
cali długości, strzela na odległość 1590 metr./ 
osobny celownik 4y* cm. długości Ładownica 
zrobiona jest z dobrej skóry i przymocowana na 
dwóch pasach. W»zyrtkie rzemienie doskonale 
zrobione i w doskonałym gatnnkn. W ładownicy 
trzy oddziały: w dwóeh bocznyeh po 15 nabo­
jów, a w środkowem bl_sz»nka z maścią. Wszyst­
kie rzeczy, zarówno tornister i ładownica, jak 
broń są wykonane starannie, dokładnie, z upodo­
baniem. Widać n. p., że ładownica jest stara, 
ale ntriymana doskonale. Widać, ae wydział d o ­
patrzenia wojsk stoi u Japończyków m  wysoko­
ści zadania*.

Siła eksplozji Japońsklsh granatów.
Niszczącą działalność ognia japońskich dział 

okrętowych opisuje w ostatnim zeusycie pisma 
Deutsche medi tinisehe Wochsnschrift japoński le­
karz dr Wada, kierownik szpitala w k»a!o 1 ru­
chomego szpitala Czerwonego krzyża w Czemulpo. 
Zebrał on w tym artyknle obserwacje lekarskie 
poc^ynion.' przy udzielaniu pomocy załodze za­
topionego „Warjaga*. Większą część załogi przy­
jęto na francuski okręt wojenny „Pascal*, a po­
tom przewietiono do japońskiego szpitala. Dr 
Wada wyraża się dość ironicznie o sposobie po­
stępowania lekarzy francuskich z rannymi i po­
daje niektóre szczegóły o drobiazgowo asepty- 
eznej metodzie, praktykowanej w japońskim szpi­
tala. Podaje też zsbrane z własnych doświad­

czeń spostrzeżenia o sile eksplozyjnej japońskich 
granatów. Stwierdzonym faktem jest — pisze 
dr Wada — ze nasze grtt&ty eksplodowany w 
zetknięein z wodą. nbraniem lab ciałem Indy­
kiem. Przy eksplozji rozpryskuj się granaty na 
tysiące kawałków, nie wytwarzając przjtem ga­
zów duszących. Prawie u wszystkich rannycL, 
nam oddanych, nsnnięto zapomocą operacji dro­
bne kawałki żelaza wielkości najwyżej małego 
palta', u niektórych mnsiałem op rację wykony­
wać ja sam. Prawie wszystkie rany skompliko­
wane były z złamaniem kośei; w wieln wypad- 
ksrh dostały się do ran strzępy sukna, a pra­
wie rswsre okazywała się silna kontuzja doko­
ła rany. Mimo groźnego charakteru ran, vlększi 
część rannych wyzdrowiała. Dr Wada radzi, by 
dla złagodzenia wedle możności komplikacji przy 
zranienin nakazywano im bezpośrednio przcc 
walką kąpiel i by obierano ich w czystą bieliznę 
i nowe mnndnry.

PoUcy w niewoli japońskiej.
Dzienniki petersburskie ogtosuy listę 26 ofi­

cerów rosyjskich, wziętych do niewoli przoz Ja­
pończyków i znajdujących bię obecnie w Maca- 
janJe. Z Poiaków są między nimi: kapitan Lu­
dwik Zajączkowski, porucznicy: Ludwik Krauze 
i Konstanty Płazowski, podporueznflk Jan Rogge, 
chorąży Antoni rzgowski, podpułkownik Antoni 
syn Kazimierza, Rojewskl i kapitan ks. f  siato- 
pełk-Mirski.

Wiersz z płaco bojo.
Żołnie z 5-ej roty 18-go wschodnio-syberyj- 

skłego piłka strzelców, Stanisław Mędrzy^ki, 
włościanin z powiatn brzezińskiego, nadestał do 
swej rodziny list i Mandżurji, datowany z Gór, 
i-go uaja. W liście tym cytuje on wiersz swe­
go towarzysza broni, Stanisława Kochmana, opie- 
wająey jakąś podjazdową utarczkę. — Ryuj te, 
kióre widocznie spodobał) się Mędrzyckiemu, s<> 
oczywiście nieosobiiwe, ale przez ieh bezpreton- 
sjondną formę przeziera dnsza i serce polskiego 
wieśniaka.

Z opisn tego cytujemy kilof, ustępów:
Gdy słońee weszło, myśmy jnż byli po nad do­

liną Jeziorom;
Szliśmy górami; po nad górami wzbija się tumar

od morza;
Po za tumanem dzionek nastaje i świeci na niw

bie zorza;
Dzionek prześliczny. — Patrzę dokoła, ni jednej

chmurki na niebie, 
Stoję szczęśliwy, żeśmy jnż przybili, patrzę bez

końca przed siebie: 
Patrzę bez końca z góry w dolinę —  w dolinie

wojska jest rzesza,
A nieprzyjaciel już tlę „w y stro ił* , ku naszym

wojskom pośpiesza.
Tu w kilkunastu wierszach opisany początek 

potyczki, ogień artylerji, atah konnicy, nu.rs* 
na bagnety, aż wreszcie 
. .przyszłać i na mnie godzina 1 
Mnie oczekuje ojciec i matka, i cała moja ro-

dzinj i...
Gdym se to wspomniał, łzy mi stanęły, serce

gwałtownie zabije, 
Patrzę — koło mnie stał mój kolega — pada

zemdlony—nie żyje,g 
Pada zemdlony — jeszcze wymnwia „napisu list

do mej rodziny', 
„Napisz, że knla mnie przeleciała po wpół do

drugiej godziny; 
„Napisz do ojca, napisz do matki, jaka śmierć

moja na wojnie, 
„Niech dadzą na Masę za moją duszę — a ja

umieram spokojnie; 
„Olebie, kolego, niech Bóg zachowa*. Patrzę —

już zamknął powieki.
Następuje dalszy przebieg starcia, walka nu 

„sztyki*, zwycięskie „hura*, jęki rannych...
Jeden przeklina wszystkich na świecie, drugi u-

miera spokojnie, 
Jeden nie modlił się nigdy Bogu, to się pomo­

dlił na wojnie.

!
1
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A. potem odpoczynek:
....I stanęliśmy w dolinie.

Jeden jeet wesół, żeśmy już przyszli, a dragi
tęskni do matki!... 

Ta prsyseedł nakaz od pułkownika, żeby rozło­
żyć .pałatki*.

I tak że* zasnął w swojej pałatce, > takieml
znown myślami, 

Żem był przy ojca... 1 przy swej matce... z w»zyst-
klmi swojakami. 

Te »łowa proste, nie wyszukane, pulsują tę­
sknotą za domem, za rodziną, za swojemi tę* 
sknotą taką przepełniony jest takie cały list 
Mędrzyckiego.

I wszyscy .nasi* na Dalekim Wschodzie tę­
sknią tak...

Ojciec Młodoczechów.
(Zamaeh ministra Gau1$'h» latem 1887 r. na szkol­
nictwo środnie czezkie. — B:ak racji i brak cela.— 
Krótkowiditsro wiedeńskiego biurokraty. — Oburze­
nie całego narodu czeskiego. — SUrjcz jsi nie wy­
stąpili energicznie przeciwko GlsutsobCwi. — lob błąd 
wyzyskują Młodoozesi. — Rozłam posłów czeskich w 
Izbie poselskiej. — Błąd Osutsoba jest źródłem bu­
rzy, trwijąoej po dzień dzisiejszy. — Biurokrata zo­

staje baronem, pzństwo zaś cierpi).
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
W tych dniach mija lat 17 od chwili, gdy 

Ówczesny minister wyznań i oświecenia publi­
cznego von Gautsch (baronia przyszła dopiero 
później) w lipca 1887 r. zniósł szereg szkół śre­
dnich z językiem wykładowym czeskim.

Wprawdzie pan minister zniósł także parę 
szkół niemieckich i jedną polską, lecz między 
zniesione*! szkołami czeskiemi 1 niemieckiemi 
zachodziła wielka różnica. Szkoły niemieckie by­
ły istotnie niepotrzebne. Uczęszczało do nich za­
ledwie po kilkudziesięciu uczniów. Gimnazja cze­
skie licayły natomiast po kilkaset, a frekwencja 
wzrastała z roku na rok. Rozporządzenie zatem 
Gautscha miało wszelkie znamiona złośliwej, 
rozmyślnej, bezcelowej sekatary. — Bezcelowej 
dlatego, że posłowie czescy — wówczas staro- 
czesl — od 1879 roka tworzyli ezęśó składową 
prawicy, która popierała gabinet Taaffego.

W Czechach zerwała się straszna burza. — 
Z jednej strony powstawano przeeiwko Gautscho- 
wi 1 przeciwko Taaffemu jako prezesowi gabi­
netu. Z drogiej zarzncano staroeiechom, że nie 
mają wpływa należytego na rząd. — Widocznie 
wpływ ich słabiutki, skoro minister oświaty odwa­
żył się na znoszenie gimnazjów czeskich, choć 
ilość tych ostatnich nie wystarczała na potrzeby 
ludności czeskiej.

Wzburzenie ludności czeskiej wzrosło, gdy 
Gautsch poszedł jeszcze dalej w swej zaciekło-

C Y G A R N I C Z K A
przez

A r t u r a  d rn s z e e k le g o .
32 (Ciąg dalszy).

— Milcz małpo, kiedy ja mówię... hej do- 
zorea... zabierz tę klempę, niech ją zrewiduje 
celarka.

Ta widoczna niesprawiedliwość poruszyła sa­
lę, odezwały się głosy protestu.

— Cicho hołota 1.. Już ja was nauczę I
Stasia z wypiekami na bladej twarzy poszła

i  celarką na korytarz, a Krnżik msieząe się za 
głosy niezadowolenia, krążył po sali klnąc, wy­
myślając, psując papierosy.

Po dobrej chwili przyszła celarka wraz ze 
Stasią 1 meldowała drżącym głosem:

— Nic nie znalazłam, proszę pana asystenta.
— Klempo jakaś, jesteś w spółce... a ty mał­

po podła, do roboty!
Wyszedł i przez jakiś czas panowała jeszcze 

w sali groza jego gniewu, po dobrej chwili za­
częły się szepty:

— Wściekł się ten pies.
— Do inspektora ze skargą.
Zaś te, którym pogniótł papierosy, mówiły 

rozżalone:
— Wszystko przez Żagielską.
— Nie spadnie jej korona, jeśli ułagodzi po­

dłego asystenta.
— Dama z niej, a my cierpimy.
Gdy zadzwoniono na wyjście południowe, Sta­

sia pamiętna słów Sobka, bardzo gorąeo nama­
wiała znajome cygarniczki, by wszystkie razem 
sprzeciwiły się nadużyciom asystenta... Jedne 
wysłuchały jej obojętnie, inne uśmieehały się 
ironicznie, a Sabinka:

— Chcesz Staszka endzemi rękami kasztany 
wyciągać z pieca. Dokucza ci, może i słusznie, 
bo robiłaś słodkie oczy do niego, my jakoś znie­
siemy, ale ty wylecisz z fabryki nie dziś, to 
jutro.

śei, czy też krótkowidztwie. Jeszcze bowiem 
przed rozpoczęciem roku szkolnego 1887/88 co­
fnął zapomogi szkołom średnim czeskim, utrzy­
mywanym z funduszów prywatnych. Wreszcie 
odmówił zapomogi innym, świeżo założonym 
szkołom średnim prywatnym czeskim.

Staroezesl zrobili wówczas błąd niesłychany. 
Zamiast energicznie wystąpić przeeiwko samo­
wolnym i niemądrym rozporządzeniom ministra 
Gautscha, zmusić go do wystąpienia lub obalić 
gabinet, poprzestali na kiwaniu palcem w bucie. 
Tern przypieczętowali swój upadek.

Zaraz po zwołaniu Rady państwa dr Rieger, 
który jeszcze stał wówczas na ciele Czechów, 
wniósł dnia 11 października 1887 r. ostrą inter­
pelację przeciwko ministrowi Gautschowi. Na 
tern przecież staroccesi poprzestali. Taaffe za­
czął za kulisami rokować z nimi i obiecywać 
zadosyćnczynienie. Obietnic nie dotrzymał, a na 
interpelację nawet nie odpowiedział.

Gantsch tryumfował, staroczesi zaś ponieśli 
ciężką klęskę polityezną. Odbiło się to na ich 
wpływach i na ich stanowisku w narodzie cze­
skim. MłodoczeBi umieli zręczną, energiczną agi­
tacją przekonać wyborców, że oportunlstyczna, 
poprzestająca ,na okruszynach* (Brosamenpolt- 
tik) polityka starocieska zawodzi, skoro mini­
ster GautBch mógł bezkarnie dopuścić się za­
machu na oświatę czet>ką. Narodni Listy całą 
swoją poczytność i kredyt moralny w narodzie 
rzuciły na szalę przeciwko staroczechom.

Cały szereg faktów zaświadcaył, że tym o- 
statnim usu*ał się grnnt z pod nóg pomimo po­
pularności Riegiera i dobrej organizacji stronni­
ctwa.

Do tej pory kilka młodoczechów zasiadało w 
klubie czeskim razem z staroczechaml. Skutkiem 
agitacji w kraju młodoczesi zaczęli robić w klu­
bie czeskim opozycję staroczechom. Ci, nie wie­
dząc, jak sobie poradzić, rozwiązali klub czeski, 
a na drngl dzień zawiązali go ponownie, nie 
przyjmując młodoczechów. Rozdział zatem w Ra­
dzie państwa pomiędzy Czeehami był zupełny; 
pięcia, a potem siedmiu młodoczechów, wśród 
nich dr Edward Gregr i dr Herold, prowadziło 
opozycję przeeiwko gabinetowi. Minister Gautsch 
eieszył się z właściwem biurokratom austrjacko- 
wiedeńskim zaślepieniem, że udało mu się Cze­
chów rozdwoić. Nieborak nie wiedział, że swoim 
samowolnym, nicsem nieuzasadnionym postępkiem 
pchnął cały naród czeski na tory opozycyjne i 
w ten sposób zasiał zarodek burz wewnętrznych, 
jeszcze dotychczas szalejących w Austrji.

Niemcy utrzymają z właściwą sobie zł^ wia­
rą, że burze wewnętrzne austrjaekie mają za 
źródło rozporządzenia językowe hrabiego Bade- 
niego. Jako żywo nieprawda! Hrabia Badeni 
wydał owe rozporządzenia celem skłonienia po­
słów czeskich do zaprzestania opozycji. Do tej 
opozycji zaś zapędził ich w 1887 r. minister

Zniechęcona umilkła szepcząc:
— Dobrze mówił Sobek, one tylko dbąją o 

siebie... tchórze!
Popołudnie minęło spokojnie, aż nazajutrz 

przed kontrolą asystenta krzyknął dozorea:
— Żagielska do protokółu 1
Zadrżała Stasia, bo przeczuwała nowe przy­

krości, nowe kary.
— Nie bądź pani głupią...
— Udaj przynajmniej...
— Po co te ceregiele — szeptały jej cygar­

niczki, obok których przechodziła.
Weszła Stasia do biura asystenta, a stanąwszy 

w progu podniosła oczy. Zamiast surowego 1 gro­
źnego Erużika, ujrzała twarz jego uśmiechniętą, 
a oezy łagodne.

— Słuchaj Żagielska — zaczął uprzejmie — 
dałem cl dopiero małą próbkę tego, co mogę i 
potrafię. Nie będziesz miała ni dnia, ni godziny 
spokojnej. Cała sala cię przeklnie i sama poprosi 
o twe wydalenie z fabryki... A teraz mówię ci 
bez gniewu i złości, wybieraj sama... chcesz być 
w zgodzie ze mną, czy nie chcesz?

— Ja tylko zgody pragnę.
— To bardzo dobrze — uśmiechnął się zado­

wolony — ale od mego warunku nieiodstępnję... 
musisz być uległą.

Stasia milczała i po namyśle postanowiła zy­
skać przynajmniej jeden dzień spokoju i docze­
kać się końca pracy tygodniowej, robota bowiem 
zamyka się raportem we środę, &. we czwartek 
zaczyna się nowy tydzień, powiedziała też tonem 
uprzejmej prośby:

— Prosiłabym o dzień jeden namysłu.
— Ależ dwa nawet — zaśmiał się, — ja nie 

jestem tak srogi, a dla dobrych niema lepszego... 
Zatem do czwartku... i nie miej żalu do mnie 
za moje gniewy i łajania... już ja to naprawię 
później.

— Dziękuję panu asystentowi.
— We czwartek zgłoś się do mnie.
— Dobrze... będę.
Wróciła do sali z twarzą rozpromienioną, tak 

ją nciesayła nadzieja spokoju.

Gautseh. Starocwsi już w 1889 r. ponieśli klę­
skę podczas wyborów sejmowych, poezem wybo­
ry do Izby poselskiej w marcu 1891 r. wręcz 
ich zmiażdżyły. Zamaeh Gautscha na szkolnictwo 
czeskie (i ugoda z Niemcami w 1890 r.) 'ciągle 
dostarczał młodoezeshom najlepszych argumen­
tów przeeiwko bezpłodnej taktyce młodoezeehów.

Gautsch został wprawdzie baronem, bo to 
tradycji, w Austrjl, odznaczać niezręcznych mi­
nistrów i jenerałów, lesz następstwa jego błędu 
jeszcze dzisiaj dają się państwa we znaki.

Korespondencja.
Karlsbad, d. 5 lipca.

(Swięti amerykt ń ikio. — Z teatru. — Z wystawy 
obrwów). (Dok.)

Wezoraj koloaja amerykańska uroczyście ob­
chodziła narodowe swoja święto, albowiem dola 
4-go lipca przypala rocznice, ogłoszenia niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych. Od samegs ra­
na widać było na balkonach mieszkań, które 
zajmują Amerykanie, olbrzymie kosze z kwia­
tami, ozdobione małemi flagami z mnóstwem bia­
łych gwiazd na tle błękit nem. Po mieście krą­
żyły pojazdy zdobne kwiatami 1 flagami, na kon­
cercie u Poppa orkiestra grała amerykańskie u- 
twury 1 meludje narodowe, wleezorem cała ko­
lona obchodziła święto bankietem w najwytwor­
niejszym hotelu Sayjy. Wescud, stanowiącym 
główną siedzibę gościa rasy anglosaskiej. Pito 
tam szampana, wygłaszano toasty, a wieczorem 

właśeieiel urządził wspaniałą ilumtnąeję.
Każda narodowość stara się po swojemu za­

znaczyć swe znaczenie wj Karlsbadzie; między 
innymi Rosjanie nmieściii w okolicy dużo tablie 
i napisów prozaicznych i rymowanych na (ka­
łach, a rosyjska aktorka p. Sawina uznała za 
stosowne na osobnej tablicy umieszczonej na ska­
łach przy głównej promenadzie od strony ulicy 
Marienbadzkiej, obwieścić całemu śwlatn, że ją 
wody Karlsbadzkle uzdrowiły. Niech żyje arty­
styczna reklama.

Dia zwolenników lekkiej zabawy prazują tu 
aż dwa Tingel-tangle. W tym roku prym. trzy­
ma Orfeum, że swą elegancką i dobrze urządzo­
ną salą 1 zajmającym programem.

W teatrze miejskim występuje wesoła subret­
ka berllńBka p. Gerla Walde, mająca powodze­
nie w operetkach — obecnie zaś rozpoezyna se- 
rję występów pani Witt, nadobna 1 sympatyczna 
artystka z Burgtheatru. Wśród gości^teatralnyek 
(nie na scenie) zauważyłem Sonenthala z Wie­
dnia i Em. Reichera (Krakowianina) z Małego 
teatru w Berlinie. Z nowości scenicznych widzia­
łem głośną farsę Maxa Dreyer’a. Na dolinie ży-

— Cóż, przyszła pani do rozumu — uśmie­
chnęła się wypyehaczka.

— I poco było zwlekać — dodała zasuwaczka.
— Cóż pani powiedział? — spytała trzecia
— Nic szczególnego — odpowiedziała — to 

w sprawie Bobowej.
— Ach podła baba, gdyby już ją raz wy­

pędzili.
— Więc tylko o tern rozmawiał z panią?— 

dopytywała się maszynistka.
— O niczem więcej.
Jej towarzyszki spojrzały na siebie porozu­

miewawczo, a z oczu ich można było wyczytać, 
że wcale nie wierzą w opowiadanie Stasi.

Wracając wieczorem do domu obliczała swe 
dochody i rozchody. Trzy dni w zeszłym tygo­
dniu była wypychaezką, więc otrzyma oś a  ko­
ron, a za trzy dni tego tygodnia jako nakładaez- 
ka sześć koron, razem czternaście, a że dwie ko­
rony na dług za suknię i bieliznę, zostaje dwa­
naście koron; coś doda Julka, to na święta i  
biedą starczy. Że też ludzie wymyślają takie 
drogie śffięta, a trzeba je sprawić, bo pewno 
Sobek przyjdzie podzielić się jajkiem wielka- 
nocnem.

Gdyby nie te święta, mogłaby u Icla wziąć 
na raty tę piękną, granatową suknię, wygląda­
łaby jak dama, zaćmiłaby wszystkie elegancją i 
modą, a Sobek dopiero byłby kontent, ale ani 
marzyć, wpierw muszą być święta i pewno na 
rezurekcję pójdą ze Sobkiem.

Już była za Wisłą, gdy zabrzmiała smutnie 
i rozdźwięeznie sygnaturka Norbertanek. Wzdry­
gnęła się, zdawało się jej, że głos tego dzwonu 
idzie gdzieś z głębi Wisły, rozróżniała w tonach 
rozpaczliwe wolenie o pomoc i przypomniały 
się jej słowa Sobka na łódce, by modliła się u  
niego.

Z wielką gorliwością i przejęciem zmówiła 
Anioł Pański wzorem i rybaków zakończyła:

— Wieczne odpoczywanie potopionym raea 
dać Panie 1

(«iąg dtłs -̂ wstąpi).



Kr. 189________ __________________________
eta T l i  des Lebeiu), która jest pokrewna z sa­
m i  Simpiuńmu&o. Tri -i sihik d-Mtyezra.

Kzttz dileje się w XVUl wietu w epoee 
peruk 1 harbajtów! Stary margraf postanawia 
na wsi yykorzenić niemorriność 1 nie poiwala wy- 
enodzić za mąż dziewczętom, które zoołały ma­
tkami, aby potem pójść sa mamkl 1 uibiersć so­
bie posag na przyszłe gospodarstwo. Młody pa- 
robczak ra karą roidzleiony ze swym „SehatzW , 
wzięty do wojsk s i do strasy pałacowej starego 
margrafa, wpada w (ko młcdej jego żonie, któ­
ra bardio pragnie mieć dzieci. W akcie osta­
tnim kok armat ogłassa we wsi narodzenie po­
tomka. Stary margraf bardzo się ciessy, przeba- 
esa dciewcsętom i łączy parę małżeńską uwal­
niając » wojska parotccaka, »tóry wi tną rolę 
odegrał na dworse. Temat ten ryzykowny, opra­
cowany śmiało i * humorem. Situkę stncha się 
prsyjemnie, ale ma «byt specjalnie eiężkawy nie­
miecki charakter. Orano ją z humorem, ale bei 
smaku i trywialnie * małymi wyjątkami.

Na wystawie obrusów, któ-s Btale utrzymuje 
tntejssy KnnstŁ&ndler Antoni Stockl, maj duje się 
parę płócien godnych widzenia. Brosika wielki 
obrss .Pierwsza komnnja hnsytów* pomimo tea­
tralnej komposyeji 1 sztucznego nltładn, sprawia 
wrażenie silnym nastrojem, zwłaszcza dosadną 
eharakteryityką fanatyzmu i religijnej eksłazy, 
prseprowadsonej w kilkHnastn twarzach, pełnych 
■kupienia i (htJfckteru.

Juko główną okrasę Salonu, wystawił jego 
właściciel na ulicę niewielki obrasek Brandtfa 
przedstawił; ijcy poScfe sa rusbitymi T_larami. 
W  dali haroują hufce polskie, na prsodsie gfć- 
wną grupę obrazu stanowi trójki koni w ssalo- 
nym biegu, chłostana biesem prses uciekającego 
Tatara, który ente unieść łupy 1 chorągiew, ale 
tuż na karku siedzi mu polska konnica! Znać 
tu mistrza w każdym calu — w głębił ruch bi- 
twy, jako wb — tu prsodrte ruch jeźdźców i 
galop u cieknących I oni, przedstawiony s rosma- 
chem nieporównanym!

Jest to episod tej świetnej epopei, w której 
stary mistrz ak pięknie barwami mówi o nassej 
przeszłości żwawej, ruchliwej i rycerskiej 1

Spectator.

W sprawie sług.
IV.

Najbardziej npragnionem cdsm stron obu, 
t. pań i sług, powinno być to, żeby sługi jak 
najdłużej przebywały w jednem miej en. E .cez 
naturalna, iż przy dłuższem pobycie w jednem 
miejscu, następuje lepsze poznanie swych obo­
wiązków, wymogów domu, .ego co państwo lu­
bią, a czego nie lubią, saś nawzajem państwo 
poznają lepiej usposobienie słnżąeej i ceniąc jej

H ough  Conway.

W O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Praekład z angielskiego H. S.

8 (Ciąg dal-izy).
Przyniesiono wodę. Wypiłem chciwie i lepiej 

u j się zdobiło.
— A teraz, — rsekl doktór dó Pryseyli — 

«rób herbaty, dość lekkiej, a jak zechce jeść, 
a*j mu czego będzie chciał. Powrócę niedługo.

Po wyjściu doktora Deane, stara Pryseyla 
priys*łn poprawić poduszki.

Frses ten czas rozbudziłem się zupełnie i no- 
ai« fakty stanęły mi w pamięci z dokładnością 
i jasnością szczegółów, :akieh nie odnajduje się 
W przypomnieniu sennych marzeń.

— Które godzina? ■— zapytałem.
— Około południa, panie Gilbert, — odpo­

wiedziała Pryseyla, z< smutkiem i jak gdyby 
troehę urażona.

— Południe! Ce się ze mną stało?
Stara służąca płakała.
— Oh! panie Gilbert, — mówiła łkając — 

jak pan mógł to zrobić? Gdy przyszłam do pa­
na pokoju 1 zobaczyłam łóżko puste, myślałam, 
że trapem padnę.

Zacząłem się trząść.
Okropności tej nocy były zatem rzeczywi­

stością?
— Jak pan mógł to zrobić, panie Gilbert?... 

Wyjść nie ostrzegłszy, błądzić po całym Londy- 
nie, sam, w twoim stanie!

— Usiądź, Pryseylo. i powiedz jak to było.
Nie ulżyta jeszcze sobie, jeszcze nie wypo­

wiedziała całej swojej urazy.
— Jeżeli pan miał ochotę upić się — rze­

kła — lub zażyć narkotyku, żeby capomnieć o 
sobie, mógł pan zrobić to w domu, panie Gil­
bercie. Baz jedęg byłabym to ścierpiała.

— Jesteś uosobioną dobrocią, moja stara

_____________. G Ł O S  NA BODU- __________
wiele dobrych stron pobłażliwsi być mnszą na 
pewne jej wad? 1 braki.

Ażeby jedBak stał się fakt dziś tak bardzo 
rzadki, ażeby sługa długo w jednem miejscu po­
została, Istotnie przyznać potrzeba szczerze, mu­
si pani domu być osobą niezmiernie wyrozumia­
łą, cierpliwą 1 inteligentną. Niech mówią Indzie 
co chcą, ale jest to zasługą gospodyń, jeśli u 
mieją sługi po kilka lnb kilkanaście lat trzymać 
w swoim domu, bo umieją wybaczyć niejedną 
usterkę, wyplenić niejedną wadę, a zarazem 
wzbudzają .przywiązanie*, co jest podwaliną 
wierności j  życzliwości u sług.

Jeśli słnga staje jut na tym punkcie wi­
dzenia, iż chce być nietylko za pieniądze praco­
witą i chętną, jut ona wrnosi się e wiele szcze­
bli wyżej od tłumu sług robiących tylko za pie­
niądze, a więc jak powiadają ,jak «l napaść*, 
„byle jako*.

Częste zmienianie snig jest nieszczęściem 
prawdziwe*, tak dla domów, jhk i dla słng, dla 
gospodyń i społeczeństwa, w którym się poziom 
moralny nie podźwiga i nie nlepsra.

Leci ateby sługę mieć długo w domu, po­
trzeba pewnych ofiar i wysiłków ze stron obu, 
co dla strony ciemniejszej i mniej wyrobionej 
psychologicznie, przychodzi rzecz naturalna 
o wiele trudniej, jak dia osoby, ckcącej służącą 
nszynić jednostką godną uznania i przywią­
zania.

Ażeby rozpocząć pracę w tym kierunku, aże­
by wyrabiać w słudze nic „przywiązania* się do 
domu, w którym pracuje, potrzeba przez pewien 
czas badać charakter, zdolności i nawyknieuia da- 
nęi jednostki i zrozumieć jasno, czyli da się co 
z tą Karlą lnb Marysią zrobić lub nie.

Częstokroć nawet odkryte wady nie bursą 
nadzieji, iż grunt jest podatny i serce da się wy- 
zlachetnić. Czasami to, co nas z początku bar­

dzo raziło w obejściu sługi, da się usunąć trk, 
iż ani śladu nie zostaje.

Do matk’ mej przyszłu rai młoda, wiejska 
dziewczyna na służbę, bez książki, mówiąc, iż 
książkę jej zatrzymano na poprzedniej służbie.— 
Dziewczyna wydrwrła się cicha, pokorna i zdol­
na. Lecz ów brak książki budził trwogę. Uda­
łam :ię na policję z zapytaniem o książkę, po­
wiedziano mi, iż dziewczyna owa, oskarżona jest
0 kradzież i dlatego książkę jej odebrano.

Matka moja powiada więc do niej. Cóż bę­
dzie teraz? Jak się wytłómaczysz z winy? — 
Driewczę z płaczem, płoniąc się cała, opowiada, 
iż służyła pierwszy ra .-, sd a l* ’*  pieróftiouefe na 
ziemi, myślała, że to „łaski z odpustu*, darowa­
ła go miłej alosirze w niedzielę, gdy do niej 
przyszła.

Opuwiadank- to tchnęło wielką szczerością, 
matka zatrzymała ją dłużej, wyrobiła wyborną 
służąeę, dała potem do dzieci, do brata mego. 
gdzie kilka lat była jako najpoczciwsza i naj-

pryseylo, lecz jesteś także warjatką. Ja chcę 
wiidzieć dokładnie, co się stało łej nocy.

sikoro spostrzegła, że zaczynam się gniewać, 
język się jej rozwiązał.

Oto, co zrozumiałem z jej opowiadania.
W godzinę może po mojem ukradkowem wyj­

ścia, ona się obudziła. Przyłożyła neho do drzwi, 
żeby dowiedzieć się, ety śpię i czy czego po­
trzebuję.

Nie słysząc żadnego szelestu w moim poko­
ju, weszła i przekonali- się, że wyszedłem. Praw­
dopodobnie przestraszyła się bardziej, niż się 
do tego przyznała, widziała bowiem moje znie­
chęcenie i słyszała w ostLtnich dniach narzeka- 
nit; jestem pewny, że pierwszą jej myślą było 
samobójstwo.

Pobiegła na poszukiwanie i, pojąwszy nie­
możność odnalezienia mnie bez pomocy, adria się 
jak każda angielka w kłopocie, do policji.

Opowiedriała cało wyć rżenie w najbliższym 
cyrkule; uastawała, że sprawa nie cierpi zwłoki
1 udało jej się wzbudzić sympatję dia swego 
błagania.

Wysłano telegramy do wszystkich cyrkułów 
z zapytaniem, czy nie znaleziono na ulicy lub 
nie a-esztowano osoby, odpowiadającej mojemu 
rysopisowi.

Pryseyla czekał' w bornym niepokoju do 
piątej godziny ranc; przyszła nareszcie odpowiedź: 
wydający się niewidomym, pijany wreszcie i nie­
zdolny mówić, został przyprowadzony do ejrku- 
łu policyjnego.

 Pryseyla poleciała natychmiast na ratunek.
Zastała mnie nieprzytomnego i dowiedziała 

się, iż miano zamiar, jak tylko otrzeźwieję, pod­
dać mnie badania sądowemu.

Przywołano doktora, który stwierdził, że nie 
byłem winny nadużycia trunku.

Dzielna Pryseyla, wpakowawszy mnie szczę­
śliwie do najętego powozu, uniosła się i na- 
wymyślała policjantom za brak uszanowania dla 
mnie.

Odjechała nareszcie z miną tryumfalną, po-

i  dnia 9 lipca 8
wierniejsza słnżąea, a wyszedłszy zł mąć, jeszcze 
teraz w rodzinie naszej obowiązki stróżki pełni.

Czyż nie ma w tern dowodu, iż praca ży­
czliwa przynosi plony najlepsze?... Kto wie na, 
jakie drogi byłaby zeszła ta dziewczyna, gdyby 
ją matka była odepchnęła jako podejrzaną o 
kradzież i gdyby taka notatka policyjna o jej 
obyeząiach była się długo plątała?

liny wypadek był takf: Jl dostałam mło­
dziutkie dziewczę na służbę, które nigdzie je­
szcze nie służyło. Dziewczę to znamionowało 
i m Io iriet i idolnosci, lecz Lilka razy schwy­
ciłam je na kłamstwie. Równoważąc wiele przy­
miotów z tą jedną wadą, postanowiłam p-aeo- 
wać nać1 wytępieniem nawykniemr z domu przy­
niesionego Zyskałam słnżącę wierną, życzliwa 
wzór pracowitości i moralności, któr dziewięć 
iat n mnie była i najlepsze zostawiła wspomnie­
nie.

Znam wypadek, gdzie służąca starsza, która 
jak powiadają „po służbach chodziła* dostała 
się do drmu nadzwyczaj poczciwego. Nieufna, 
cLmurna nieco, podejrzliwa słnżąea patrzyła na 
obejście się z nią łagodne nie wierząc, czyli to 
tak istotnie trwać będsie. Gdy zaś przekonała 
się, iż zawsze ladzie są tu łagodni, uwagi czy­
nią cierpliwie, upominają bez hałasu i gniewa, 
poczęła stawać się co raz lepszą i cbętniejszą 
mówiąc, iż nigdzie jeszcze tak nie pracowali 
jak tu. Została lat 4 w ’ cdnem miejscu i ode­
szła tylko z powodu wyjazdu państwa i 
domowych. Dośmadczona.

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiar Lipiec do 
1? nie nadeśia, następnego numeru już 
nie otrzymaj?

K R O N I K A .
Kalendarzyk keiolelny. Liiś sobota Ve iKft' de Juljt- 

- a i Anatolji pinu mąeceaniciki; w niodria.ę Tana a Du­
kli wyanawoy. Siedmiu braci d]ih oyoa i Amalji panny.

Kalendarzyk .etrenenlnzny, Wcehód słońoa rcipoeząf nią 
daić o geor 3 nOunt 43. saokdd przypada o goda. 7 mi- 
nnt 47, dlngc 96 dnia godzin 1S minut 4

Kmpmjiwle ty łk a  n (Dfeyzoiwf I r .* !

Mlazówanlt. w tkarbGwbśal. „O ueta lwowaki * 
ogłasia: Preaydjum giiie kraj. dyrekcji skarbu za­
mianowało poborcami podatkowymi w IX Llaale ran­
gi kontrolorów podatkowych: Kazimierza Kopystyń- 
■kiego, Jana Muizyńskiegc, Mieczyriawa Gbetwickiw 
go, Teofiia Opydę. Władysława W lailkiego i Józefa 
Kia*era. dalej kostrolorami podatkowymi w X kl.

wracając mnie zemdlonego na to łóżko, które 
tak niebacznie opuściłem.

Przykro mi wyznać, że pomimo oburzenia na 
policjantów, Pryseyla swojem opowiadaniem do­
wiodła, iż podziela ich zdanie, co [do tego, że 
byłem pijany. Wdzięczna była wyjątkowo do­
ktorowi policyjnemu, uważała go Va człowieka 
grzecznego i domyślnego, który, oświaderąjąe. iż 
pijaństwo nie było powodem nieprzytomności, 
oszczędził gentlemanowi wstydu.

— Nie widziałam nigdy, aby kto tak długo 
był nieprzytomny w podobnym wypadku. Niech 
pan więcej tego nie robi, ptnie Gilbert — za­
kończyła Pryseyla.

Zostawiłem ją w tern przekonaniu, Pryseyla 
bowiem nie należaiti* do takich, którym mógłbym 
opowiedzieć to, eo mnie w nocy spotkało.

— Nie, nie zrobię tego więcej — rzekłem 
z pokora — Daj mi śniadanie, herbaty i grza­
nek z chleba, eo chcesz wreszcie.

Pośpieszyła się z wykonaniem mojego życzenia. 
Ja zaś nie byłem głodny, chclafer tylko zostać 
sam na chwilę, żeby się zastanowić, o ile mi po­
zwoli na to moja chora głowa.

Prrypomlnałem sobie wszystko, od wyjścii 
z domu spkcer w stanie podnieceiii niewytło- 
maczonego, pijana, kLóry był moim przewodni­
kiem, śpiew, który mnie zachwycił, a potem — 
straszne wspomnienie — okrutne rzeczy, dowo­
dzące zbrodni, którą słyszałem i dofykriem.

Wszystko było jasne aż do chw1'!, gdy by­
łem zmuszony wypić narkotyk. Odtąd nic nie 
pamlętriem. Opowiadanie Pryseyli pomogło mi 
jednak do zrozumienia, że wywieziono mnie o 
parę mil, porzucono na drodze publicznej, skąd 
mnie policja zabruła.

Plan był bardzo zręczny. Złożono mnie be*- 
przytomnego bardzo daleko od mlej.ca spełnie­
nia zDrodni, przy której znalazłem się wypad­
kiem.

Oh! jak moje opowiadań5® wyda się niepra­
wdopodobne, niedorzeczne. Czy mi nwierzą?

(Ciąg q. isaj nastąpi).
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zbngi tfiojfcłó* pod*t.: Murjana A a.om , Leoaa Ja­
błońskiego, WLdysiana Nooickiega, Marcina Gawła- 
za, Ludwika P,tńaiakoz akitgr, Władysława T/szar- 
sklego, Michała Ż ikowakiego, Edwarda W y so k ie j 
Mmii* Woryka, Jaaa MiazkiewicŁ., Jraa Magowskie­
go, Jaaa Pośtiak*. Izydora Piaeokiego, Frappiszka 
"lawnaa, Andrzeja Cymę, Antoniego Wendakera. Adol­
fa Lewickiego, Stanisława Koperyńskiego, naitępnia 
e fi fałami podatkowymi w X ej klasie raagi kon­
trolerów podatkowych: Aatoaiego Kolbusza wskiego, 
Aatoaiego Zanyckiego, Władysława Pedkowiiskiego, 
Jaljauk Romtra i Alekaaadra Botkowi kiego, tudsiet 
adjunltów podatkowych: Dymitra Ciepłego, Jakóba 
Czeremoiyńskiego, Władysława Szoznrkę, Jskóba Lu- 
fta, Eograjasaa Korytkę, Piotra Fito wskiag>, Toma* 
ssa Salina, Wojciecha Szaflarskiego, Stefana Rybi­
ckiego, Pawła Telakowskiego, Marcelego Pałczyński* - 
go, Jaaa Stuckarta, Karola Mazura, Staaistaira Aksea- 
towioia, Mareiaa Zawiernsh g, Władysława Śliwińskie­
go, Aleksudri Bałkiowien, Leoaa Krynickiego, Bmila 
Hankiewioaa, Stymoia P o L », J6 'jf»  Gawrońskiego, 
Wojelecha Mierzwę, Michała Polakowskiego i Sta­
nisława Wlaklera, daloj adjnnktam. podatkowymi w 
XI kl. raagi prakt. podatk. Leopolda Pełza, prowii. 
adjaakiow podatk. Władysława Klimowicza i Wojcie­
cha Hrabiego, akwalif. podoficera raoh. I kl. 20 pp. 
Władysława Brońcsyka, prowizoryeznago adj. podatk. 
Bazylego Miehasewieza, Władysława Wiśnio wskiogo 
i Markusa Zarkowera, akwalif emer. waohm. tandar- 
meiji Edwarda Goldsohmiedt, prowis. adj. pud. Joa­
chima Tutoltauba piakt. podat. Michała Mayera pro­
wizor. adj. podat. Józefa Grzegorczyka, akwalif. ko­
mendanta peateruaku tytuł. wachmistrz* Uadarmcrji 
Mie<> v(ława Piotrowskiego prowizorycznych adj. pod. 
Józefa Lewandowskiego, Franciszka Kawalerskiego, 
Kadmioza Kwiatkowskiego akwalif. podoficera fi p. 
drig. Jaaa stypala, prakt. podat. Michała Rozami- 
łowskiego, Stanisława Pileokiogo i Franciszka Pyko- 
na, ukwalifikowanego podoficera rach. I kl. 10 bat. 
pioaieiów J. Węehewieza, prak. pod. Leoaa Glińskiego 
i Władysława Łuckiego, prowii. adj. podat. Sałomo- 
aa Frischa, akwalif. podoficera raoh. I kl. 77 p. p. 
Karola Strońskiego, prowiz. adjaaktów podat.: Jana 
Kerdeyakiego, Maksy mil Jaaa Pękata i Staaisława Pio­
trowskiego, ub :«allf. pedofieera rach, I kl. 77 p. p. 
Aleksandra Marcach*, prowii. adj. podat.: Staiisłn- 
wa Zaaka, Jaaa Kaszowskiego Michała Czerwińskie­
go, ukwalif. urlopowanego podoficera rach I kl 21 
p. p. Wincoa.ego Pufaaowieza, wreszcie prowizory- 
ozayml adj. podatk. praktykantów podatkowy oh : Fe­
liksa Kury ego, Józefa Gloioha, Ladwika Ulryoha, Jó­
zefa Majkowskiego, Włodzimierza Nartowskiego, M«- 
rjana Bihsra, F<**olaaka DwLookUig *, i-.yIul* ” 1---
ehnera, Jaaa Lewiekiego, Władysława Mkałę, S » -  
aieława Starakiowicia, ligeajasaa Lityńskiego, Sta­
nisława Mac s lewskieg >, Józefa Bańkowskiego, Sta­
aisława Januszewskiego, Tadeusza Petteseha i Jaaa 
Okonia.

Straszfil jrada bisie. Ze Ś siaty aa piszą nam
Po dwudniowej pięknej pogodzie da. 4 b. m. przed 
wieczorem, zerwała się strauna burza. Przy ssawnej 
wiehune, w euaaie której deszcz lał jak z cebra, za­
lewając pola, ogrody, drogi, zawitał do nas aiopoią- 
daay gość — grad.

Padał niespełna kwadrai > i to z taką gwałtowno­
ścią i w takiej ilości, ós lajstarai ludzie czegoś po­
dobnego nigdy w tyciu nie widzieli. Kawałki lodu 
dochodziły wielkośei gołębiego jaja. Jak stramay był 
grad, motna aabraó wyobrażenia z tego, te gdy się 
wjpogsdziło i nastała pogoda, grad stał jaszcze dobą 
pod domami, a w noey był przymrozek. Gdy to pi- 
i_ę, minęło dwie doby, a jeszcze mimo upału,'stoi pod 
domem w kącie kupa tającego lodu. Szkody wyrzą­
dzone pnez grad olbrzymie. Na polach i ogrodach 
wybił i połamał wszystko, miejioami nie pozaaś na­
wet co przed te >4 rosło, w inayeh miejscach tatą tyl­
ko połamane szkielety kukurudzy, którą tu głównie 
•ioją. W  sadach tet SLkody olbrzymie. Grad ogołocił 
drzewa aietylko z owoców (które tego reku miały 
oardzo narodzić), ale nawet z liści. Jak się dowiadu­
ję, grad nawiedził tego dnia większą połowę powiatu 

„.uyńakiego, miaaowieie: miasto Śaiatya i wsie: 
Kułacayi, Mikulińeze, Budyłów, Uście, Karłów, Wi- 
iyaów, Rudniki, Wołcakowce, Oreleo. Tu w tyeh 
miojseoweśeiach grad spuatoazył zupełnie pracę rol­
nika. Z pięknych pól kukurudzy, tytoniu, buraków 
cukrowych i zbota białego nie pozostało literalnie nie. 
Lidzie w rozpaczy, płaczą, biadają, bo straszne wi­
dmo aędzy i głodu szczerzy jut uraz swoje zęby do 
szczęśliwego i nadzieją oijwionego dotąd rolnika. — 
ń rady tadaej niema, pola zasiać zbotem nowem nie- 
pudi baa z powodu spótaionej pory roku. Grad uszko­
dził: wieloe domy i budynki gospodarne, osobliwie 
daehy, miejscami ranił straszliwie ludzi i bydło w po­
la. W  mnleJB9ej ilości spadł grad, ale za to tego ro­
ni po raz drugi w Kniaiem. Załuozu, Zawału, Hań- 
kowoaeh, T łanom*, cajn i Zadubrowcach.

Wobec tak olbrzymiej klęski elementarnej, w ikn- 
***ą jeat śpieszna i wydatna pomoc ze strony pań- 
•twa i kraju dla nawiedzonych tak srodze klęską 
gradobicia mier-Wń^ów śiifityńsk.ero.

Pożar W MiejzSU Piastowe W (Ga cja). Otrzy­
mujemy następujące p sm o : W niedzielę dnia 3 lip­
na b. r. spalił się dom diewuUoy nam wartości oko­
ło 20.000 koron, ktsry Towarzystwo „P<iwśo’ągliwośd 
i Praca“ postawiło jako pierwne przytulisko dla bie­
dnych i opuszczonych dzieci z wszystkich dzielric 
całej Polski. Wprawdzie z osób nikt nie został uszko­
dzony, ale za to spalłr się sypialnie z łóiksui wraz 
z pościelą i wszelkie ubranka ohłopesyków, przytem 
magazyn na stryehu rozmaitych materiałów, wartości 
takt? kilkunastu tysięcy koron Ośmielamy się zatom 
prosiś szlachetnych naszych rodaków o przyjście asm 
r pomocą w utnmaniu biednej i opuszczonej dzia­
twy w liczbie 200, tom więcej, t« Towarzystwo „Po­
wściągliwość i Prson‘ nie posiada zgoła tndnyoh 
funduszów, leci utrzymuje cały ten *akład z Opa- 
trsaośei Botej i ofiar dobroczynnych ludzi, za których 
młodzi et tamte zgromadzona, w nos1 codziennie awa 
m«dły, a w styozaiu katdego reku cfiarije rótaniec 
i komunję śv ., a kapłani mszę św. za swych dobro- 
dziejów zmarłych.

Adros: Zakład wychowawczy w Miejscu Piasto­
wem (Galicja) pod Kroinem.

Silii. Dma i  lipoa odbył się w Miłosławiu, re­
zydencji pp. Jósefestwa Kośsieleckioh w W. Ks. Po- 
nańskiem, ebraęd zaślubin córki ieh, Emil)! z p. 
Tomiiławem Jędrsejowiosen, synem pp. Jóaefa i An­
ny z Ohorty.Uioh Jędnejowicaóir, właścicielem dóbr 
ziemskich w Galicji.

ZJfiZd w JfizławOH- Od p. Anieli Sznwłowskiej 
i Marji hr. Myoielskiej otrzymujemy pism# naitępu- 
jąoo:

Zjaad kolczatek, zapowiedziany na dziel 16 llpca, 
odłotony został dc dnia 23 września r. b. Sawiada- 
wiamy o tem wszystkie koletanki z prośbą, by te 
panie, które mniemają przybyó do Jsatowoa we 
Wneśain, zachciały donieść o tym p. Marji Myeiel- 
sklej w Borynlezach, pow. Borynicze w Gal.eji.

J U n l t t r w i l  Ripaśś. Z powodu janiegoś cyr­
kularna niemieckiego wysłanego pnez browar oke- 
eimski „Słowo polskie" obmnelło p. G 8t» Okocim- 
skiegozanitami równie niewłaściwymi jak nieutadnio- 
nymi. Ktokolwiek z*a p. Gwtza i jego działałaośó, 
wie d cbrie. te jest to zacny i gorący Polak i rozu­
mny i pracowity obywatel.

Preypieywaó mu germanizację, lub nawet haka- 
tyzm, mote tylko bardzo zła wola, albo gruba igae- 
raneja. To tet przypunezaó naloty, ta „Słowo poi- 
skieM stało się w tym wypadku bezwlednem nanę- 
daiem jakiejś oiwbistei zi wiśoi

Pjm itk ZygMuntt Krufitotklegt w>niesionym 
ma byó przer wnuka, Adama hr. Krasińskieco, w 
Opttatagóms, gdzio w*JVłWIq15 Wl Ćlklogo poe­
ty. Jut ojciec dzisiejaiegł oidyaato, Władysław hr. 
Krasiński, zamówił u włoskie*o rześbiarsa Fraace- 
sohitiego, trey bioirow c nłaskoneśby, ilebló mają w 
mrkofag. Obecnie wykensnie edego pomnika powie­
rzył Adam hr. Krasiński, neśbianowi polskiemu, Sta­
nisławowi Reuanowi Lewandowskiemu, który udał 
się do Opinogóry, aby zbadaó, car moaument asa 
prayosdablać jedną ze ścian kościoła, osy tet staaąó 
aa środku, aby był dostępnym ze stroi usnystkleh 
Lewandowski jut w 1884 r. opracował projekt gro­
bowca z postacią Irydjon* na górnej płycie. Projekt 
ton, wykonany z wosku, uległ zniszeseniu w czasie 
potaru pałacu ka. Caartoryskioh w Woli Jostowi niej 
w 1888 roku.

K l A K t f W ,  9 lłpea
JE. Mlfi. DiRfiJiWfikl wyjechał wczoraj do Zako­

panego na letai pobyt.
Zapllkl OStblsłe. Prof. dr Stanisław PoniUo, 

dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza, wyjechał za kil­
kutygodniowym urlopem dla poratowania zdrowia. Za­
stępstwo w kierownictwie szpitala objął prymarjusi, 
dr Borzęcki. — D jo. dr Wincenty Łcpkowskł w tym 
roki nie będzie ordynowaó w Zakopanem.

Probostwo św- Asoy. W  krótkim ostsie rnaii • 
pi obsadzenie probostwa iw. Anny, oprótiisuego pnez 
śmierć ś. p. ka. prałata dra Juljana Bukowskiego. 
Patronem nadającym probostwo na podstawie praedło- 
tonoj przez konsyston listy kasdydatćw jest Uniwer­
sytet Jag. Kousystorz postawił na liśoie kandydatów: 
1) ka. dra Caputę, 2) ks. dra Kaapraaka, 3) ks. dra 
Krajewskiego, 4) ks. dra Ryohlaka i 5) ks. dra 
Swiderskiego, Z tej listy Uniwersytet wybierze je ­
dnego kandydata i odia mu probostwo. 2>branie w 
tej mierze profesorów odbędzie się prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu.

Z UilwersytetR. P. St. Fr. Małata, ausk^ltant 
sądowy z Tarnowa, otzzymał w tuk Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

ZaprOSZSRlS na poniedziałkowe posłodzenie wy- 
boroze, Rady m. które się rozpootuie o 6 ej wieero 
rem, zost^ę ezłoakom Rady wczoraj doręczone.

OperełkR. Wielkie zainteresowanie obudziła wśród 
pubLczaośoi krakowski ij dzisiejsia premiera „Lysi- 
stntau, która ze względu na swe libretto i waitośó 
muzyezaą będzie niewątpliwie „great atraetion" obe­
cnego sezonu. Prócz powyiizyeh zalet jest to pierw­
sza operetka w tym sezonie « t- w., wielką wysta- 
w%. Cała inscenizacją „Lysistraty*, retyserja scan

zbiorowych i opracowanie pojedyńozyoh szczegółów^ 
tak pod względem wokalnym, jak i dekoracyjnym, 
przyczyni się niewątpliwie do zdobycia jej togo su­
kcesu, jaki towarzyszył „Ljsistraoie“ na wszystkich 
Bcen*ch. Obsadę operetri tworzą pp.| Miłowaks. Kli- 
szawska, Łopatyńska, Kasprowiozowa i Okońska, pa­
nowie : Letowicz, Malawski, Czerwiński, Hratochwil. 
i Kosiński. W akcie 3-im wykonane zostaną wspa­
niałe ewolucje rycerskie t  mieczami i tarczami i  ba­
let, w którym bierze udział kilkadziesiąt osób.

Komitat wystawy fotograficznej w Krakowie za­
wiadamia lnteiesowanyoh, te jeden z członków Ko­
mitetu urzęduje oodziennie od gods. 5 —6 pop. w lo­
kalu To w. To w. fotografów amatorów (ul. Wolska 
18) i pnyjmuje tamte i głoszenia, oraz udziela w sie '- 
kich intarmno/j w sprawach Wystawy.

Klab tłtw itń sk l zaprasza ezłoikó w swoioh la  
odczyt prof. Jana Baudouln de Conrteaay p. t. „Spra­
wa alfabetu litewskiego i jej roswiąaaaie“ w sobotą 
9 b. w. o 5®/4 (Ryfibk, 13).

Z  Akac smjl Raiajątsbsti Poaiedzenie wydsiałn 
historyczko- filozcficznego odbędzie alę we wtorek dnia 
12 lipoa 1904 o gods. 6 wieczorem. Porządek diiea- 
ny: 1) Czł. U. Potkański: „Łokietek i Wielkopolska 
w latach 1313— 1314“ ; 2) Sekretarz przedstawi pra­
sę dra Fr. Bujaka: „Narwy miejscowe jako podsta­
wa historji osiedlenia w Polsce1; 3) Sekretarz prse- 
dłoty pracę dra S to.. Kętrzyńskiego: „KnnoeUjrja Ka­
zimierza Wielkiego, część 11“ . Na posiedzeniu adań- 
kistraoyjnem spraw* tematów na konkurs Niemcewi- 
saa.

Póplorajmy t w i ls h ! Otrzymujemy nartępuiąaa 
pismo: Przed trzema, albo czteroma tygodniami za­
kupiłeś: w sklepie firmy Fronkiel na ul. Grodskirj 
kilka par bueików dli dzieci, buciki dla tony i ka­
masz ki dla aiobie. Reprezentant zachwalał jakośó toga 
obowia. prsyezem mnie zap wsiał, it gdyby takowa 
się sityło, en ma swego szewca, który po przystępuj 
mnie wszelkie u niego zaknpione ebówie w 24 ga­
dzinach naprawia. To wsuystkn ckaiało się kłam­
stwem, gdyt buciki kupione dla dzieci zaraz w dwóch 
tygodniach zupełiie się podarły, baoiki dla tony tak­
ie, • gdy mu do naprawy tokowe zaniosłem oświad- 
ciył, to jot ale wuto i<A naprawiaól Ta beioaelaośś 
zmusza mnie prosió W-go Pana Redaktora Dobrodzieja 
s umtoszazenie togo faktu w szpaltach swego Dzien­
nika, a to niejako na przestrogę szorssej publiczności, 
aby straegła sl< kapowania towaru żydowskie*#.

M .
Zamiesi czając powyisze pismo, aie moiemy się 

wstrzymać ed wyratenia śdstwieiia, ta są jeazow 
ohrzośoijsnie, którzy się łapią na tandetę tydowską. 
Z drugiej sTroay a as. ehnwśsijańsoy m ew y powinni 
koniecsnie pomyśleć o wyrobie taniego obówia, w m i  
spółka krawców katolickich powinna im świeoió prsy- 
kładcm. Największa część naszej pnblłeznośsl m u l 
się liczyć z ksidym gronem i szuka przedewszynLlcs. 
tani uś o i — zaś obówie fabryczne ma właśnie tę jo­
dyną zaLetę — bo rresiią jest bardzo nietrwałe 1 wo> 
gćle licho robione.

Uroozyttóść gitkuwa odbyła się w ubiegły 
czwartek w meoim puiku dragonów w Rskowl- 
cach. Pałk ten jako właściciela swego ssprasił na 
tą uroczystość króla sukiego, który w zaetępstwia 
nasłał swego przyboeanego adjutaata, majorr Ottona 
ron der Deoken. Zamieszkał on w „ Grand“ butan 
przy ul. Sławkowskiej. Do towarzystwa został mu 
przydany rotmiitrk 3 pułku dragomów hr. Fuafkir- 
chea, który oprowadzał go po Krakowie. We czwar­
tek major ron der Deeken był obeeaym na przedsta­
wieniu „Druciana", w teatrze miojskim. W  piątox 
a godzinie 10 wiesz, odjechał napowrót do SaknonjL

KÓłkS Slnwlstów U- U- J. odbyło dnia t  b . s  
doroczne zwyczajne walne Zgromadzenie, na któram 
dokonano wyboru nowego zarządu. W  i  kład jego wa­
sali' Józef Ujejski, jakc. prezes, Adam Kleczkowski, 
jako wiećprezes, Witold Sokołowski, jako sekretarz. 
Wyprano takte komisją kontrolującą, słotoaą z pp. 
Włodzimierza Muanioha, jako przewodniczącego, ona 
Michaliny Koliskównej i Fnioisnka Hausera jaka 
człofkiw-

EgziRilR dfijrzfiłlśfi w prywatnem seminarjum
uuozyeielakiem prof. P r c i s e n d a n z a  w Krakowii 
odbył się w dniach od 1 — 7 lipea b. r., pod prza- 
wodiiotwcm radcy szkolnego M. Z a l e s k i e g o .  De 
egzaminu sgl:siły się 33 kandydatki, i z pomiędzy 
nich ikotyły egzamin: BarenyńsEt Joanna, Batorón u  
Mirja (z odm.), Chypinska Maija, Czajkowska Her- 
mina, Filoohowska Irena, Godlewska Kazimiera- Ha- 
nodiówna Staiisława (« odzn.) Hubicka Jadwigi 
(z odzn.), Jaroezówna Merja (z oaza.), Koriblnmówna 
Felicja, Michalikówna Rozalja, Miętkówna Jadwiga, 
Mlkosiówna Laura, Musrałówna Helena, Pióiecka 8 i -  
genja, Polakiewiczówna Jadwiga, Sehnayderówaa. Lu­
dwika, SolcsakÓwna Teodora, Stoinówai Zifja, Sioze- 
uanikówni Marja, Szarówia Stofnnla, Teiesanlekr Ma- 
rja (z odzL.), Topolińska Małgorzata (z odsa.), Ur­
bańska Aniela (z odzn.), Urbańska Marjw, Waaylissó- 
wua Ma r 'Wolańska  Maija. Repropowano 1 rw tr- 
nioę, jedna odstąpiła od egiamina, a 4 uczen i eon 
pozwolono ponrawió egzamin z jednego przedmiotu 
po trzosh miesiącach.

U o d litw a  j u b i ls is a f f a
do N. P. Niepok. Poczętej r obnukto-i 1 szt. 4 h. — Modfltwy do Niepok. Poczęcia N. Panu] i da 
Cudownego P. Jezusa w kościele Maijaektn i  2-ma obrazkami po 10 hal- — NaweHRa do Opatrz­
ności Boskiej i  sztuka 4 hal. — Kirafika di św. Afitoalagfi, lltaiya i Respousorium i  obrazkrea 

1 szt. 6 hal. — Do ubyda w handlu artykułów dewoeyjnych:
K* Zi j ą C ZK O W IK IE G O  w Krakow ie, plac Mariacki 1* k
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m pocin t się 29 aierpnin.
W czorajszy targ piątkowy na wszystkich po- 

lteranknoh udsnaoznł sio siliem oty wianiem. Przodo­
wał tydi rasem tnrg owooowy, gdzie dowia był wiel­
ki, larosegoinie wiśai, agrestu i porzeczek. Na placu 
Ifarjaokim dowiezioio olbnymie masy posiomek i bo­
jówek, a po trochu i maila — pojawiły się nawet 
grzyby, ale tak drogie, jakby pochodziły z cukierni 
a nie i  lasu. Z drobin najwięcej było kurczę',.

Na targa jarzynowym w znacznej ilośoi zjawiły 
zlę swojskie ziemniaki, przewainie z Bronowie. Z In­
nych jarzyn najwięcej dewieiiono kalarepy, baraków, 
kalaijorów, ogórków, miewiele jarzyn stryczkowych, 
było na stragawach irocnę bobo, zielonego groszku i 
nieco groehn szparagowego. Targ rybny był doóó e- 
•pały.

P oitry- Strat pożarna mibjska została wczoraj 
dwukrotnie zaalarmowani. Pierwszym razem wyru­
szyła a koszar o godi. 1 pop. na alioę Grzegórzecką 
1. 1, £<1*1® ispizeoiw „Collegiom medioam- palił się 
dach gonUnf, co groziło niebezpieczeństwem »ą»ie- 
daim bndyu.om, dzięki jednak szybkiej akcji straty 
pod kierunkiem naeseulka p. Nowotaego ogień w 
kilko minotaeh ogaaoae. Potar powstał a iakty ko­
mina, która padła na dach, rozpaleny od iłońc*. — 
Sskeda hieznaezna.

O godz. 4 pop. wyboohl petar przy ol. iw. Fi- 
lipa 1. 22. Powodem była nagromadzona Homa, śmie­
ch i papiery na korytarza wspóliym, de piwnio pro­
wadzącym. Snieei te nagromadził żyd Salomon fioth- 
blum, który mn sklep z naftę w tymie samym 
demo.

Potar ogaaił pierwszy pluton ntuzy potiraej ped 
kierownictwem naczelnika p. Nowotnego.

Kaałtet fontyiu lipowskiego, kw,.y odbył s’ę 
dnia 26 czerwca na cele „Związku kobiet* prr syła 
nam sprawozdanie, które wykazuje dochód ogólny 
964 k. 2£ h., rozenód 772 k. 44 h., czysty dochód 
191 k. 84 h. Wyratajęc podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy do powodzenia festynu się przyczynili, 
oraz Wp. Mędnykowskiemu, za be.sintere»own j ude­
korowanie stawu, uwasa komitet za swój obowiązek 
uprawicdliwió się, te zapowiedziane oiwirtlenie sta­
wu i obrazy świetlne nie mogły edbyó się s powodu 
densosu.

Zydffwskio kasyno w bynku głównym. Od kil- 
kn lat t/dzi w samem śródmieścia, naprzeciw miej­
skiej Fasy oaz(zędności otworzyli sobie bótnl^, obe- 
eaie w samym Bynkn wynajęli lokal frontowy na 
«woje kasyno.

Ano! tydzieje Fraków 4
W weźarajazan w notatce p. i  „Małoletni złe- 

dziej“ mylnie wydrukowano nazw sko p. Majów — 
lamiait p. Majer.
■ H 9 H S H S S M S B H £ ,"S H P H R S 9 S B & £

A a b r y e l i U  kupuje, sprzedaje i najmuj*, 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a i o l e  — 
krajowe i zagraniczne —  nowe i pr*«gran* — 
na gotówkę 1 na spłaty —  b e i zalftzkl._______

Repertuar Operetki IwewskloJ w Krakowfm.
W  sobotę 9 lipea: „Łysistrata*, operetka w 8 aktach 

'  awła Linckiego.
W  niedzielę 10 lipon: -Jaś i MUgoeia“, baśń operowa 

w 8 aktach (6 odami Lnu) Humperdhioka.
W  ponieoniałek 11 lipea: „Draaian*, oparatka w 8 a. 

A .  Lehara (popularne po cenach dramatu).
Wo wtorek Ib lipo*: ,L n  -u łM ' operetka w 8 akt. 

Pawła Linckiego. _________________

MA 4 f l k  h n « o r j v t y e i n ^ .

N i raudo.
— I niech pani pomyśli, panno Halu, śe Eiziu, 

ten pizyntojiy ... irs.oiel, Sani się z pannę wprawdzie 
bardzo bogatę, ale brzydtę i trochę ł js ę !

— Nlo dziwnego, Edzio jest przesież spirytystę, 
a kpiryt>ata nie patrzy na kształty zewnętrzne, c'e 
■zona treści!

Awans lipea w.* 
i t  k « l e ]  a c h  p a ń s t w o w y c h .

Do klasy VIII. z płzoę 2800 koron: Wroński Ka­
rol, Pogdórte Płaszśw; Zawałkiewioz Mzrjan, Lwów; 
Leiohtfried Franciszek, Podgórze P ław ói; Millt Ignn- 
«y, Jarosław; Toczyski Tadeusz, Podwołoozyikr; Hu- 
detz Hugo, Kraków; Chaleoki Jan Podwołoosyake; 
Daszyński Kazimierz, Lwów; Połotnicld Tadeusz, Bzo- 
szów: Zych Stanisław, Przemyśl; Wagner Aleksander, 
Stanisławów; Cbrapozyński Jen, Kraków; Noiroryta 
Władysław, Now] Sacz; Ombeeh Fellka, Tarnopol; 
Soboń Szymon, Monnatenyska; Pfilterer Eigenjutz, 
Kalwarja; Schaller Juaohim Przeworsk; Hatter Igas- 
ey, Brody; Wondrauach Jakób, Lwów- Kahane Józef, 
Podgórze Płasiów; Chankiewioz Mikołaj, Nowy Sęcz; 
Reichzrd Franciszek Lwów; Kuzyk Andrzej, Bze- 
b z ó w ; Peter Michał, Bełz; Sabat Słlomon, Hliboka; 
Ireger Maurycy, Sądowi Wisznia; R*dl MatjH, 
Lwów; Męciński Eugeniusz, Kraków; S'h~c der Aa-

toni, Lwów (Podn-mjze); Malko Frekoiszek, Lwów; 
Marczewaki Jan, Bawa Buska; Swoceny Józef, Lwów; 
Bugayaki Władysław, Skołyszyn; G.lech Budolf, No- 
wosielica* Greń Władysław, Stryj; Koiler Zygmunt, 
Hzlic*; Bik Adolf, Lwów; Moskwa Franciszek, Kra­
ków; Wróblewski Marcin, Mielec; Kina Marcin, Lwów; 
Ciaowski Bogusław, Kraków; Czekański Jan, Podgó­
rze Płaasów; Tenner Ludwik, Czerniowce; Fiaohler 
Wolf, Tanów; Dziubiński Wencel, Bohaty*; Kalmu- 
oki Bazyli, Czerniowoe; Demant Joel i konoepista 
ii .v. m ław  Sterabaeh Czerniowoe. (C. d. n.)

BZIAK MBggMlCIMT.
Przoayet gał nyjfckl wobec aówycb kredytów 

wejikowyok. Dowiadujemy się, Se „Centralny rwię- 
s«k fabrycznyw niósł pizćd kilku dniami d i mini­
sterstwa wojny i do prezydenta ministrów obszernie 
umotywowany memorjał, w  którym domagr się wy­
datniejszego uwzględnienia przemysłu galicyjskiego 
przy utyciu nadzwyosajnego kredy.i w kwocie 391 
miljonów koron, uchwalonego świeżo przt* delegacje 
na uzbrojenie fcnaji i maiynarki.

Wobee tego, te udiinł przemysłu galicyjskiego w 
tych wielkich dostaw sra, a natur] rieny w porówna­
niu a przemysłem krajów zachodnich musi byt bar­
dzo nieznaczny, wobee tego dniej, te ' tylce nielieine 
gałęzie przemysłu galicyjskiego, n miaaewioL fabry­
kacja jaszczyków i wozów dla amunicji artyleryjskich, 
fabrykacja skór. wreszcie labrj racja konierw zupo­
wych i kawowych mogę braó udział w rzeczonych 
dostawach, podczas gdy ani armat, ani broni ręcznej, 
ani amanioji, a ii statków, torped eto., na które to 
prsedmiuty największe pójdę eoiny — u nas się nie 
wyrabia — tęda zupełnie słusznie „Centralny zwię 
sek f»bryoziyu, aby wyżej wymienione gałęzie prze­
mysłu krajowego „w  drodze kompensaty szczególnej 
fawor;znc]i dozna! y u

Test to stanowisko zupeiaie analogiczne do tego, 
która w t-j samej sprawrie : «j%ł przemysł węgierski.

W O J N A
D epetie a iie u e . 

Rtporl S*ohtrawa-
Potorsbari 8 lipea. Telegram Sacharoz, do 

sitabu jen. donosi: Dnia 4 lipea usiłował nie­
przyjaciel odeprzeć nasze woj, ka na północno- 
poładn^owej liaji naszej, lecz bez powodzeniu.— 
Dnia 4 bm. przedsięwzięliśmy silny rekonesans 
w kiorunku na Bionebzen, ponieważ zanwałylińmy, 
te nieprzyjaciel opnieił w i 'W af ankoa i Po tai- 
za, oraz te jego straże przednie cofają się na 
lewy brteg rzeki Seviskogho. 6 kilom, na pół­
noc od Sinneczen, po oba stronach llnjl kolejo­
wej zaawatono o godz. 9 wiecz. mały oddział 
przedniej straty nieprzyjacielskiej na llnji Waat- 
„lnpa-Batsiatsa. Silny ogień konnicy i strzelców, 
oraz fakt, te wojsko nasze obeszło lowe skrzy­
dło nieprzyjaciela, zmusił tegoż do cofolęcia się 
w kierunku wytyn Koaeziczan, 4 km. m. północ 
od Sinneczen. Nasza ba»erja, która zajmowała 
korzystną pozycję, otworzyra silny ogień na kon- 
nieę i kawaleiję nieprzyjacielską, stojąca na wy­
żynach. Ogień ten był tak skateezny, te Japoń- 
ezyey, zaraz po pierwszych strzałach zostawiając 
rannych, konie, broń i amunicję, uciekli w kie­
runku Sinneczen. Oddział naszych strzelców za­
jął stację Sinneczen, nie mógł jednakie dalej ru­
szyć, poaiewat mary miasta Sinneczen były obsa­
dzone przez piechotę nieprzyjacielską i artylerję 
górską. Wyżyny oddalone 1 kim. na wschód od 
SinnnLzen, zostały równiet zajęte. W tym czasie 
otworzył nieprzyjaciel z lewego brzegu rzeki 
Seyiskugho ogień działowy praeelw stacji i wy­
żynom koło E-uucziezan, które były przez nas 
zajęte. Rekonesans wykazał, te na lerfym brzegu 
rzeki Sayiskogho znajdują się dość znaczne siły 
nieprzyjacielskie 1 te Sinneczen oraz wyżyny na 
wschód od miasta obsadzone są przez wojBka 
jap. Straty po naszej Btronie: l  żołnierz zabity, 
2 ranuyeh, 2 brakuje, 6 koni niezdolnych do 
walki. Straty nieprzyjaciela w zabitych i rannych 
były znacznie większe. — Wzięliśmy do niewoli 
dwa żołnierzy 4 jap. pułku dragonów. Stoki koło 
Stadion obsadzone są przez przednią strat nie- 
prayjaceiu, którego rezerwy znajdują się koło 
Thancuj 6 kim. na południe od Siadl&n; rów diet 
Sifantąj i wyżyny na pomdnle od Potiuca obsa­
dzone są prsez Japończyków. — Do dnia 6 bm. 
patrole dotarły do Doizatun, 26 kim. na wschód 
od Sinneczen i odpędziły znajdujące się tam 
patrole jap., zabrawszy im konie, broń i amu­
nicję.

Ogółem wynik wywiadu był ten, te japoń­
skie straże przednie rozpościerają się w okolicy 
górckiej na wschód od koleji i od wytyn Doło- 
tonych na południe od Poting aż do Szikhua- 
muzl. Japończycy opnścili Tamarhou, na drodze 
do Kłunsy. W ą w ó z  Cz i p a u l i n  o t o e r o n y  
j e s t  pr ze z  ma ł y  o d d z i a ł  j ap.

D. 4 lipeu jap. straże przednie zustały wy­
pędzone z Liutiakiakiu i cofnęły się szybko dc 
wąwozu Daliu. Aby stwierdzić siły nieprzyju- 
.-lelskl tamte, wysłany został oddział wojska 
który obcuodząc lewe skrzydło pozycji jap., nc- 
tradł na kompapję wojska jap. i usiłował odciąć 
jej odwrót. Posiłki nioprzyjaciehide zat^zy^ała 
przysłana nam na pomoc konnlea. Uaału się 
nam wykonać rekonesans.

N i e p r z y j a c i e l  u s t a w i ł  w wąv o z i e  
D s i i n  j e d e n  p. p., j e d e n  p. k o n n i c y  i 
k i l k a  mi t r a i l e s .  Podczas tego rekonesansu 
straciliśmy 7 Indzl rannych.

Posmędsy Sinuaczen a Dalin obsadzili Jap. 
liqję Lanafan—Zauaduu. Dalsze oddziały jap. 
straty pizedbiej znajdują się o 6 kim. od Khan- 
lin i w całym szeregi innych miejscowości.

W nocy z d 3 lipea, trzej] streeley wkradli 
się do jednej z tych miejscowości t j. do Sian- 
del. Strseley powrócili stwierdziwszy, te inąj- 
duje się tam bata>jun piechoty i szwadron kon­
nicy jap.

Dnia 3 lipea dotarły nasze patrole przez jap. 
lmję obronną dc Khaudiapudz.., 16 kim. na po- 
łudide od Khanliun i natrafiły tam na jap. strat 
przednią, kt6ra cofnęła się do Namajt,. Podczas 
gęstej azgły został jeden bataijon odcięty prsea 
patrole jap. 1 zdołał się dopiero uratować po o- 
trzymanlu pomocy od naszych straży przednich. 
Porne:nik Buliga i 27 żołnierzy dostało się de 
niewoli.

Dnia 5 lipea sotnia Kozaków koło Odlatun 
13 kim. na połndnie od EiuTelina zatrzymała 
dwa jap. szwadrony, które się siybuo cofnęły na 
południe. Pedczac walki poległ 1 Kozak.

Tegoż dnia koło Uzidlapudzy, 4 kim. na po­
łudnie od Khavu«n poległ porncunlk LwaszUa

Podług opowiadafi Chińczyków, Japońezyt] 
stracili 700 ladzf (?)

Dula 3 lipea jap. strat przednia zbliżyła się 
do Sajmatse, 1C kim. na południe od Siaosung, 
podczas gdy 2 kompanje i 2 szwadrony obsadzi­
ły dolinę rzeki Najdtgho v obwodzie Tasziesae, 
60 kim. im południowy wschód od Makdenu Po 
walee ogniowej mały oddział ros. obcadsił znów 
prawy brseg rzeki, przyczem 1 kozak odniósł rany.

ap. strato znąjdują się bardzo blisko wąwoar 
Dalin. G ł ó w n e  s i ł y  w o j e n n e  n i e p r z y ­
j a c i e l a  z n a j d u j ą  s i ę  w w ą w o z i e  Fon-  
s z u 11 n.

W duiu 5 1 6 lipea w okolicy Tasziesae śle 
było deszczu.

Z Partu Artura.
Czifu 7 lipea. (Reuter.) Wedłng wiadomo­

ści ze źródeł chińskich dni a 4 Ii psa c dby- 
ła  s ię  w i e l k a  w a l k a  na p a g ó r k a c k  po- 
łudnlowo-wschodnieL ud Fortu Artura. Ro s j a ­
nie  mi e l i  100 z a b i t y c h  i 50 r a n n y e h  
Do zabrania rannych 1 zabitych utyto Chińczy­
ków, Japończycy, którzy obsadzili łańcuch p»> 
górków koło Portu Az tura cofają obecnie swoja 
siły wojenne na wschodnia część półwyspu. Za­
m i e r z a j ą  oni  w i d o c z n i e  m a s z e r o w a ć  
na o bó z  mar ynar k i ,  znajdujący się w głó­
wnym wąwozie, w i o d ą c y m  do Po r t a  A r ­
tura.  Sądzą, te lo s  t w i e r d z y  z a l e t y  o d  
z d o b y c i a  tej  p o z y c j i ,  o b s a d z o n e j  
p r z e z  20.000 Ros j an .

Raport Skrydława.
Petersburg 8 lipsa. Telegram Skrydłowa do 

cara z dnia 5 bm. donosi: Fiotyla torpedowców 
pod komendą kapitana bar. Raadena eastałajwy­
słana La rekonesans do portu Gtans&u. Rekone­
sans wykazał, te w porcie nie ma nieprsyjaciel- 
slich okrętów wojennych, zuajhowały się tam 
tylke okręty handlowe, które zostały nieswło- 
ezuie spalone. Po wys-dseuin załogi na ląa, zo­
stało zniszczonych łdika okrętów transportowych, 
które znajdowały się koi:a wybrzeża. Zauważo­
no, ze na w: orzetn i w dzielnicy jap. zgroma­
dzili się szybko żołnierze japońscy i zaczęli o* 
strzeiiwać ros. torpedjwee, które odpowiedziały 
ogniem i zmusiły Japończyków do odwrotn. Tor­
pedowce zapaliły następnie koszary granatami 
. ie mieliśmy żadnych strat. Dywizja krążowni­
ków, która wywiesiła hagę wiceadmirała Bazo 
bratowa, przeszła dnia 1 lipea o godzinie 6-e£ 
wieczorem przez eieśninę koreańską i natrafiła 
na 7 wielkich okrętów nieprzyjacielskich, jak 
się zdaje 4 krążowce 1 3 pancerniki i jeden al­
bo dwa torpedowce. Nasza eskadra natychmiast 
zawróciła, a nieprzyjaciel rozpoczął pościg i stwo­
rzył ogień, frióry jednakże był baz skutku. —
O godz. 8-ej wieczorem rjawiło się przed uaszą 
eskadrą 11 torpedowców nieprzyjacielskich i ros- 
poczęło atak, jednakże bez powodzenia. Wice­
admirał Bozubratow przypuszcza, źe ogień nasz 
zniszczył jedan albo dwa torpedowce.

Nad ranem dnia następnego nie było jut wi-
m  m i  p n  polecau&sezon wiosenLy: M a t e r i e  w e ł n i a n e ,  H a n e l k i .  b a r c h a m y
x a n i  O K i e p  ^ n r z e s c i j a i l S K l  B l u a l t l  i  H a l k i  s e t o w e .  K o c e ,  k a p y  i  c h o d n i k i .

n p o d  K o ś c i u s z k ą 1 1  ”  “
Kraków, ul. M ikołai»ka 1. 1

B ielk n a męska i damska własnego wyrobu.— W yprawy felubne* 
C E K \  B A R D Z O  NI  SjK TE i S T A Ł E .  u«t

Stop w siaszicto I święta zankality. — ZleociU i  prawie sil załatwia si| odwrotnie
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dać nieprzyjaciela. Nie mieliśmy ładnych strat 
a nasae okręty są aieuszkodzone.

Krążowniki ujęty na morsa Japońikiem okręt 
angielski „Heltenhan* o pojemności 600 ton i 
sawiozty go d. 4 lip ca do Władywostoku. Za­
wiera en transport trawersów żelowych 1 drze­
wa, przeinaczony dla bndewy linjl kolejowej 
Senl-Fnzan.

Okręty angielskie na dalekim Wschodzi*.
Heatsln 8 lipca. (Reuter.) Angielska kano- 

nlerka „Espiegie* wyjechała z Nioeewang do 
Caengwangtau, mi mo p r o t e s t n R o s j a n  prze­
ciw zatrzymania się tamże kanonierkl. Ros. ka- 
nonierka nadeszła do njśefa Liao, aby — jak 
sądzą -  n n i e m o ż  li wi ś  p r s e j a s d  „E»- 
piegle*.

Wejhajwtj 8 lipea. (Renter.) Znajdująca się 
tutaj angielska eskadra złożona ■ 4 pancerników, 
4 krążowników, 1 okrętu awizowcgo i 1 torpe­
dowca, w y j e c h a ł a  n a g l e  wczoraj włeczore: 
w niewiadomym kiernnkn.

Depesze noene.
Oblężenie Pertu Artura.

Czlfu 9 lipca. (Reuter.) Chińczyk uważany za 
wiarygodnego, który przybył ze wschodniego wy­
brzeża Liaotung, opowiada, że jap.  d y wi z j a  
d o t a r ł a  dni a S l i p c a  do g ó r y  Taku-  
szan,  której szczyt jest oddalony mniej niż trzy 
mile od Portu Artura. Na północ od Portu Ar­
tura odłączyła się ta dywizja od drugiej dywi­
zji 1 p o m a s z e r o w a ł a  pr z e z  góry.  Druga 
dywizja natomiast pomaszerowała wzdłuż drogi 
w k i e r un ku  o bo zu  mar ynarki .  Obozu 
t e g o  ni e  bę dą  mo g l i  R o s j a n i e  u t r z y ­
mać,  j e ż e l i  jap.  d y w i z j a  za j mi e  g ó r ę  
Takuszan.

Fort 16-ty został przez japończyków zdobyty.
Wiedeń 9 lipca. (Tel. wł.). Wszystkie powa­

żne dzienniki wiedeńskie w swoich artykułach 
wojennych piszą, że od chwi l i ,  gdy  J a p o ń ­
c z y c y  zaj jęl i  g ó r y Ta k u a z a n ,  los Portji 
A r t u r a  j e s t  r o s t r z y g n i ę t y .  Po wyprowa­
dzeniu bowiem na nią dział oblężniczycb, będą  
m o g l i  z n i s z c z y ć  t. zw. o bó z  ma r y n a r ­
ki, b ę d ą c y  k l u c z e m do Po r t  u A r t u r  a.

(Powtarza się zatem historja z przed lat 10. 
H tedy w r. 1894 Japończycy zdobyli Port Ar- 
^ra w tenże sposób, że po zajęciu góry Taku- 

f zbombardowali obóz marynarki i tą drogą 
wł. *o twierdzy. Wprawdzie wtedy szańce 
ehińs*. byty słabsze od dzisiejszych, ale też 
Japońe* jy mieli wtedy tylko 36 dział mniej­
szego kalibru, a obecnie rozporządzają przeszło 
150 ciężklemi działami oblężniczemi. Frzyp. Red.)

Raport Saeharowa.
Petersburg 9 go lipca. (Oficjalnie). Telegram 

Saeharowa do sztabu jeneralnego « d. 7 b. m. 
donosi: Wczoraj o 7 rano zjawiły się nieprzy­
jacielska konnica i piechota na północ od Siu- 
neczen. Oddział jap. konnicy, złożony z 5 szwa­
dronów, ruszył ku miejscowości Lusznikhe, Czu- 
ciiatun 1 Nnntiatun. O godz. 5 rano wymaszero- 
wał oddział jap. złożony i 3 bataljonów w oko­
licę górzystą na wschód od linjl kolejowej przez 
Sifantan, Likiatnn, Nauhai i Czinnfuntsa. Puł­
kownik Zap o ls  ki powstrzymał marsz Japoń­
czyków aż do godziny 10 rano, dopóki nieprzy­
jaciel nie obszedł jego lewego skrzydła 1 nie 
zmus i ł  go do c o f a n i a  się.  Komendant od­
działu, który od godz. 6 rano słyszał ogień ka­
rabinowy z gór, wysłał najpierw jedną kompanję 
1 oddział strzelców w kiernnkn strzałów ku Slao- 
ghetsa, a następnie sam udał; się na południc 
u zamiarem maszerowania na Siaoghetsa.
,-;J Podczas tego udało się nieprzyjacielowi, idą- 
eemu z południa wzdłnż linjl kolejowej, obsa­
dzić wzgórza koło Taafapu na prawym brzegu 
rzeki Kho w pobliżu linji kolejowej, jednym ba- 
taljonem piechoty 1 4 szwadronami konnicy. 0- 
prócz tego nieprzyjaciel ustawił na drodze pro­
wadzącej przez wzgórza dwie kompanję 1 4 
szwadrony. Jap. przedsięwzięli o godzinie 6 ra­
no marsz od Szandzoony przez dolinę rzeki Ozln- 
llBho ku Lianhuwo, t. j. 12 kim. na południowy 
wschód od Kajetu. Ros. kompanja, która broni­
ła pozycji od Lisdianio, mus i a ł a  c o f n ą ć  
s i ę  przed naporem nieprzyjaciela. Komendant 
1 3 oficerowie odnieśli rany.

Dnia 6 wieczorem Japończycy w sile 3 ba- 
taljonów z artylerją zajęli stanowisko za Nang- 
hal i Cziunfunza 1 wysunęli swoje przednie stra­
że pomiędzy Uilimpu i Siaokedza. Obie wyżej 
wymienione miejscowości zostały równocześnie 
przez Japończyków opróżnione.

Straty, jakie ponieśliśmy dnia 6 nie są do­
tąd stwierdzone. Pewnem jest, że porucznicy: 
Jagtnin i Kumeuecki odnieśli rany, a 15 żoł­
nierzy po części padło, po części odniosło rany.

Ogółem zauważono, że dnia 6 nieprzyjaciel

irm z c  dł na freatł* de rfenzywy. Wojska wy­
wiadowcze stwierdziły, że nieprzyjacielskie ko­
lumny maszerują od Siuczetszen na półnoe wzdłuż 
linji kolejowej i dalej na wschód, w sile jednej 
dywizji piechoty, 2 pułków konnicy 1 60 dział.

Dnia 7 rano odkryto w o k o l i e y  Si a kę­
sa, w i e l k i  n i e p r z y j a c i e l s k i  obóz .  Nie­
przyjaciel posuwał się naprzód koło linjl kole­
jowej i zajął o godz. 8 rano wzgórza koło Waot- 
siezija. Nasze straże przednie staezają potyczki 
z małymi oddziałami nieprzyjacielskich straży 
przednich. Porucznik Bullgs, którego d. 3 koło 
Nauhąj otoczyli nieprzyjaciele, powrócił. W o- 
brębie mojego rejonn d e s z c z  j uż  nie  pada.

Odwrót Kuropatklna 7
Londya 9 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki podają, 

że powtarzające się ciągle w ostatnich dniach 
silne parcie straży przednich rosyjskich na llaję 
operacyjną japońską, ma na celn m a s k o w a ­
nie i k r y e l e  o d w r o t u  K u r o p a t k l n a  ku 
p ó ł n o c y .  Mianowicie K u r o p a t k i n  chce  
s i ę  e o f n ą ć p r z e z M u k d e n  do Charbi na.  

Jeaerał Kurokl.
Londya 9 lipca. (Tel. wł.) Z Tokio telegra­

fują, że j e n e r a ł  a uroki  od k i l ku  dal  
j e s t  c h o r y ,  nie chce jednak złożyć komendy 
i sam k i e r u j e  o p e r a c j a mi .  Od czasu do 
czasu każe się w lektyce nieść na front wojsk. 
Rad lekarzy nie słucha.

Petersburg 9 lipca. (Tel. wł.) Pisma ros. po­
dają, że jen. Kurold jest przygnębiony z powodu 
zamianowania Oyamy głównodowodzącym woj­
skami japońskiemi, gdyż spodziewał się, że na­
czelne dowództwo jemu zostanie powierzone.

Zdaje się, że pisma ros. chcą wywołać mię­
dzy Knrokim a Oyamą stosunki podobne do tych, 
jakie panują między Alekslejewem a Kuropatki- 
nem.

Demonstracje przeciw Karalmurze.
Petersburg 8 lipca. (Tel. wł.) Now. Wrm. 

donosi z Tokio, że o d b y ł y  s i ę  t am g w a ł ­
t o wne  d e m o n s t r a c j e  l u d n o ś c i  p r z e ­
ciw a d mi r a ł o w i  K a mi mu r z e  na wiado­
mość, że1 eskadra władywostoeka nszła mu po 
raz drugi. Tłumy obrzuciły dom Kamimury ka­
mieniami. Rodzina Kamimury ratowała się ucie­
czką. Dom zniszczono.

Cenzura japońska.
Tokio 9 lipca. Na terenie wojennym prowa­

dzą się obecnie b a r d z o  waż ne  o p e r a c j e .  
Rządowi ndaje się utrzymać tajemnicę. Ud czasu 
zajęcia Dalnego r z ą d  nie  p u s z c z a  żadne j  
Wi a d o mo ś c i  o ob ię łw trlu  P o r t u  A r t w -  
ra. Wiadomości z chińskich źródeł, nie mające 
ze sobą związkn, dostają się wprawdzie do Ja- 
ponjl, ale rząd nie przepuszcza ich zagranicę.— 
Przy armiach japońskich nie ma ani jednego 
obeokrąjowea, a korespondenci wojenni i attachi 
wojskowi, są bardzo skrępowani.

Stanowisko Niemiec.
Tokio 9 lipca. (Renter.) Pogłoski, że Rosja­

nie używają portu w Kianczau jako przytułku 
dla Bwoicb okrętów, nie biorą tu na serjo. Dzi­
siaj pojawiło się nreędowe oświadczenie, wyra­
żające przekonanie rządu japońskiego, że Niem­
cy dochowają neutralności.

„Esplegle*.
Londyn 9-go lipca. (Tel. wł.) Pojawienie się 

angielskiego okrętu „Espiegie* w Inkau zrobiło 
wielkie wrażenie. Rosjanie sądzili, że Anglicy 
eheą zająć ten port i dlatego bronili wpłynięcia 
do przystani.

Gdy następnego dnia okręt angielski odpły­
nął otrzymawszy telegraficznie rozkaz admirała an­
gielskiego, popłynęła za nim rosyjska kanonier- 
ka z z a mi a r e m wy d a n i a  mu b i t wy ,  je­
śliby wpłynął do ujścia rzeki Liao.

Zdaje się jednak, że Anglja będzie musiała 
ponownie wysłać do Inkau swoje okręty dla 
obrony swoich poddanych w Niuczwang na wy­
padek opnszezenla tegoż przez Rosjan.

TELEGRAMY.
Strejk w Bcrysławlu.

Borysław 8 lipca. Wczoraj popołudnia 
w y b u c h ł  tu s t r e j k  r o b o t n i k ó w  na­
f t o w y c h  o tyle niespodziewanie, że decyla w 
sprawie rokowań między robotnikami a praco­
dawcami, miała nastąpić dopiero wezorąj wieczo­
rem. Strejk rozpoczęło około 2000 robotników ga­
licyjskiego Karpackiego To w. naftowego i 60 ro­
botników firmy Frennda, którzy natychmiast roz­
biegli się po całym Borysławiu 1 okolicy, nakła­
niając innych do zaprzestania pracy.— Z obawy 
rozruchów zarządziła władza polityczna odpowie­
dnie środki ostrożności.

Mianowania.
Wiedeń 9 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz

mianował geologa w ees. rosyjskim Initytielw 
geologicznym Józefa Marjana M o r o z o w i c z a  
zwyczajnym profesorem mineralogji w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim.

Zmiany w armji.
Wiedeń 9 lipea. Dziennik rozporządzeń woj­

skowych ogłasza przejście w stan spoezynkn ko­
mendanta miasta Wiednia, feldmarszałka poru­
cznika Eryka Engla, przy równoczesnem nada­
niu mu charakteru jenerała konniey i godności 
tajnego radcy. Następcą jego, na stanowisku ko­
mendanta miasta Wiednia mianowany polny mar­
szałek porucz. Józef Freund, komendant dywizji 
konniey w Stanisławowie, zaś następcą tego je­
nerał major Naehucki. Cesarz wystosował odrę­
czne pismo do komendanta II korpusu armji je­
nerała broni Uezkiilla z okazji 50-letniego jubi­
leuszu jego służby.

Sejm węgierski.
Budapeszt 9 lipca. Sejm węgierski pc prze­

mowach hr. Tiszy 1 Apponyiego p r z y j ą ł  bu­
dżet ,  jako podstawę do dyskusji szczegółowej. 
Dalszy ciąg dyskusji dzisiaj.

_ lubet I Waldeck-Rousseau.
Paryż 9 lipea. Prezydent Lonbet odwiedził 

b. prezydenta ministrów Waldeeka Rousseau 
konferował z nim dłuższy czas.

Kongregacjo francuskie.
Paryż 9 lipca. Dziennik urzędowy ogłosi 

dzisiaj rozporządzenie o zamknięcia szkół kon- 
gregacyjnyeh. Według tego rozporządzenia, usta­
wa o zniesieniu szkół kongregacyjnyeh ma w e j i 6 
z a r a z  w ż y e i e  tylko w tych miejscowościach^ 
gdzie szkoły kongregacyjue mogą być zaraz za­
stąpione przez świeckie.

Jadowita Chartreusa.
Paryż 9 lipca. W Izbie przedłożył deputow. 

Collin referat o wynikach komisji śledciej w spra­
wie Kartnzów.

Włosi przeciwko Niemcom.
Trydent 8 lipea. Wczoraj wieczorem z powo- 

du zajść w Uniwersytecie insbruckim przyszło 
tn do democstracyj przeciw Niemcom. Policja, 
i żandarmerja rozprószyły demonstrantów.

Lwów 8 lipea. (Tel. pry w.). W sali stowa­
rzyszenia rękodzielników lwowskich .Gwiazda* 
odbył się wczoraj wieczorem poufny wiee mło­
dzieży akademickiej, na którym uchwalono pro­
test przeeiw noweli do ustawy kolonizacyjnej 
przyjętej przed kilku dniami w Sejmie ruskim.

Hmrtsy telegraficzne.
WłctSeś 8 go lipea — (Giełd*. pop.). — Goilaia* «•—  

Marki 117-88 Ront* mąjow* 99-80, Węg. rent* k o m o  
w* 97-15, A keje watr. t&kiadu kredyt. 64175, Akoje was- 
748 50, Akcje Anglobtnku 279 80, Akcje Uniob*nku 516 60 
Akcje Ltadcrb&nku 427 80, Akcje koiei p*hst. S37-— Lom­
bardy — , Aseja fabryki broni 488—, Akcje tytou; ;>* 
847 50, Akcje Aipiny 427 95 Loay tureckie 198-50, Buł r 
2 6 3 -

Cnkicr (epok.) 2185, — spirytus (słaby) 46-60, — na­
fta niezmieniona.

Swlla 8-go lipca. — (Giełda wiec*.). — Aufltry»ck;e 
Akcje kredytowe £00 20, Towaraystwo dyskontowe 188 75.

I l D E S h i M E .

Rubryka „ Nadesłane* nie pechedzi ed redakcji, 
ktAra też nie bierze sa nią edoetciedzialneści.

Wzięte 2 papierośnice
do wyboru dnia 11 czerwca w sobotę wieczorem 
proszę zwrócić natychmiast, gdyż w razie przeci­
wnym zmuszony będę wymienić pańskie nazwisko. 
2463 F irm a  w iad om a .

W  ostatnich dniach wprowadzono do handlu nowy ga­
tunek natnralnego wina czerwonego „Hygea Perle" firmy 
Gioyanni Matinorich ae Spalato w Dalmacji, które obok 
przyjemnego smaku posiada niezwykle wysoką zawartość 
pierwiastków leczniczych, mianowicie ielazi (1000 am. 
wina zawierają Żelaza obliezonego na tienek żelazawy 
60 gr.) co je  czyni wielce użytecznym napojem dla nie- 
dokrewnyeh, poleoanym przez pierwszorzędne powagi le­
karskie.

peleryny Z a fy p ia titfle *
NajtzMze źródło zakup na peleryn nęakich i durakieh

w Bazarze wyrobów krajowych 
J . F . J . K o m ę n d z i ń s k i ,  Z a k o p a ie .

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE 

[fihlbrannstrasNe „ fiS n ig  v. P reu ssen ^
ii e  i e  ■  --------

DEIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAEKIEGO U l e

Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 tut. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

założona w roku 1§41  — Kraków  
Stewbowska I. * 6  — poleca?

Miód knracyjny butelka 80 ent Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 mu.
Miód esencja butelka 1, d r  Miód maliniak bntelka 1 i t  50 ent
Miód kopowlee bntelka 1 złr.lO^cnt. Maliniaki. Wiśnlakl. Dereni akt 1749
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-y zakładzie wyższym nauko­

wym żeńskim
I. S tra iy ń sk le j

■I. Franciszkańska L. I, II. p.
rft istniejących w d*lo.ym ciąga 

to) pensyonitu prywatnego w b. r. 
a oinym zostaną otwarte dla panien

lwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a . ^entualnie klasa I (V) gimnazyal- 
aa; zaś w klasach niższych zaprow 
dv ono proc s z k ó l  lądowych

rozszerzony językiem francuskim.
-  wyjmuje się wpisy i udziela infor- 

* _u»eyi codzienna ou godz. 11—1 rt.no 
i d 3—5 po południu. — Egzamina 
"i stepue d i klas gimnazyal- 
n y c h  będą się odbywały 1, 2 i 3 go 

Tseśnia od godz. 10—12 przed poła- 
1 i»m, a do klas Indowych i pensyo- 

*ta od 3—5 po południu. 2454

Nasza Największa troska?
r dla każdego pożyteczną i zajmu- 

jącą broszurę żądajeie darmo i opł*- 
* tnie przez E. 8meUoz*a V ttuahen II 

4  Brieffach 103- 2121 31_5j__

M a  l e t n l k d w .
Nowo wybudjwa. y piękny dom o 2 

okojaoh l  umeblo aniem, jest zaraz 
( wynajęcia na >-aly sezon lub ca'y 

rok w Łętowni pod J trdanjwem. Oko- 
iiea lesista i zdrowa. Wiadomości udzieli 
Fr. Kędzior w Łęto«ni. £462 £ 3

Si

Kaw a znakomita, 5 kler. fraies 
—  ccisiia za zaHozkę:

Ifex|ka wyborna . . . Kilo zł. 177
Kubs pert. n sslaohet. „ „ 170

Jawa ff niebieskawe . „ „ 1 50
Sałvader najlepsza. ■ „ „ 1‘30
Camp ni py»«.a . . .  „ „ 125

Cennik darmo. Wprost przez Calonłal 
Impsrt Csanisgnle Flume 133/17.Ulubione Pachnidło  

eleganckiego świata.

Do nabycia w większych skła­
dach perfumeryj. 1768

. .v;

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy I 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6.

Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach miesięcznych.

Posiad-jąc własne Z A T A K U M B Y ,  dsi jpnję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nicu nie ma f&cLuwego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu | 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i taktycznie trumny wyrabiam.

P ierw sza dziś w  A u str ii

Fabryka maszyn rolniczych F. Wichterle
P O L E C A  NA SEZON 

oryginalne Żniwiarki, Kosiarki „M c . Cormlck". (dostarcza wszyst- 
rtki? eręńci do tychże), oraz patentowane i odznaczone pierwszą nagrodą na 

wystawie w rokn 1903 w Pradze Motory i Laco mobile benzynowe, 
j spirytusowe i petroiim we, M I o C M n ie  patentowane na kulowych łożyskach, 
i  Kieraty, Siewniki „MontanJ*1 patentowane, najwięcej ulubione, 

którs równo i lekLu pracują tak w górach jakoteż i w nizinach, patentowane 
Grabiarki jrr ynowe i wszelkie inne sprzęt] rolnicze. 

Zlecenia pod korzystnynl wa runkami spłaty przyjmuje t y l k o  nasz główny
z a s t ę p e a

F ran ciszek  A lb in  w Podgórzu obok kościoła.
Cenniki przesyła na żąda tir darmo i opłacone 2251 2 3

Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letni!

S W O S Z O W I C E "
p o c i  K r a k o w e m

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  w ó d  s i a r c z ą c y c h «
£ wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 
i kolei, poczta i telegr. w niąjscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją, 
c Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższaj ą swą 

inne tego rodzaju wody krajowe i zagrań hfcui ; leczą:
> przewiemy goóoft - stawowy, mięśniowy, jakoteż daę (podagr;), choroby serca
> na podstawie reumatycznej, uerwebńle szczególnie ischias, peraienla tak
> centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, ohereby skórne 

połączone z przerostem i zgrabnieniem wart, w skóry, przewlekłe zatrucia
rtęcią i ołowiem, obrażenia kośol, różne ihoroby nerwowe 

Połączenie omnibusom z Krakowa z Rynku i koleją, 30 ra-sy dziennie.
M eschaui. .. kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane. — Bliższe “Mcgóh udziela W l. Kwieciński

Swoszowicach. 2152 3 0

U C Z N I A
_ ukończoną II lub III klasą 
realną lnb gimnazjalną przyjmie

D R U K A R N I A
W. L  Anczysa i Spółki

Zwierzyniecka 2. 8449 £ 5

S p r z e d a m  lnb wydzierżawię na 
przystępnych warunkach

sKIbd to iP i bmutk
wraz z ,.y izy lkiem wódeł i restauia- 
cyą Wiadomość Szewska 25, 1 p. - 

4—6 popołudniu. 2448 3 8

M A S Ł O
Mleczarnia dworek* w Dro­
gi* 1 poczta w miej sen wysyła ufaien- 
nie masło deserowe do wszyst­
kich stacyi pocztowych opłat aie w pa­
czkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 50. 2438 3 30

Błaga o litość
“ traszka 84 lat licaąoa, wdowa po wa 
taranie t  roki 1881, mająca pray sobii 
aiaułai-alnk borą córkę, o wspomo 

-Unie j wlmkolwlek datkiem. 
Łaskawa datki na tan .oi przyjmuje 
idmłnistraeja „Głosu Narodu" Kraków 

ulica św. Krzyże Nr 7 8170

Itazefi V Masy reilnij
przyjąłby chętnie miąjsos korepetymo 
albo pisarze w mieście lnb nt wai, na 

oias wakaoyi, tylko aa ntnymomo.
Bliżsi a wiadomość w Admin. „Glon 
______________Narodu11. 2420 6 5

Obrazy olejna i rodzajowe
po oenaok bardzo niaklnk. 

Yłasny w y r ó b  r * * a  wesalldof*
- jdsaju, najstarsza firma w tym uwo­
lni* na mląjiiou rok calużouia 1MT

L  LEICHTA w Krakowie
«llaa Pilarska przy fcramlc Flory ańtklol,

1767 145 O

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnianej I bawełnianej 
używanych śroaków, jak mydło, soda, proszek etc. jest SCHICHT’ & nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA
M a rk a  „ P o c h w a ł a  g o s p o d y ń , * 1

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania. 
Z. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.

Z  -A. L  E  T  ■'5T:
5. Jest dla rąk j tkoteż dla bielizny zupełnie nie­

szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwycz.wydatność 

od wszystkich innych środków do prania.

I
Po jednej próbie skazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospadyal I praczki nlezbędiym

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  8043 2 0
Jerzy  Schicht w  Ausaig, największa fabryka tego rodzaju w Europie.

na 41 o-owe
pożyczki amortyzacyjne polecamy

wszorsędne instytucye finansowo w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do */« 
wartości szacunkowej na I. i U. miejsc* 

od 15 do 65 lat.

I M  W Ę Zr
ków rządowych i prywatnych, kapców, 
przemysłowców, z poręczeniem lab b«s 
na 1— 15 letni czas trwania, B i y b k s ,  

pew nie i  dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M e l l e r  Ł ą j o s  ó s  f ś r n a f

Ba, keomniaaion 
B adapeit, V I., D ivid-ute*a 14.

(Firma protokołowana).
2139 37 72 (0 markę na odpowiedź upnuu. uęi

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y ł ę e i n i f  npnyw.

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regulamem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ti wzmacnia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w urzedagu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza sałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I E R Z A W Y M I ,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomadi rezedowa ozdobę 
każdej go' "Walni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5 0  ct., pocztą 1 złr. 6 0  et.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny centralny skład razsyłkawy hurtawny I ozęśolowy ma

CARL POLT’s Nachf. A. Griessler
Perfumerie In Wlen, XVII B. Hnrnals Verenlknga8se 29.

Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańeklege, ul. Giodzkc; we Lwewie r  aptece 

Zygm. Ruekera pod „złotym orłemu; w Nowym Sęozn w aptece L. Geergeen; w Beoei 
W aptece St. Pawłewiklego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fernbaoka. 1241 0 0

r 6m e  z  S z a r o t e k ! ! !
Fabrykant: Otto K krncnt, j tu g b m c k

4482em eryt, aptekarz.
W Krakow ie de nabyeia n p. Rdma i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniweraainy i n p. Fr. Zopotha, ul.o» Sienna Nr. 12. W Jarosław In do nabyoia 

n p. Józela Rofama i n p. AngermaaiM, aptebana.

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
cery!

Skutek I zupełna 
nieszkodliwość 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzone I

M l e k o  z  S z a r o t e k  -  -  -  -  

M y d ł o  o l i w n e  c z y s z c z o n e  -  

F n d e r  z  k w i a t ó w  a l p e j s k i  e lt  

P u d e r  z  S z a r o t e k  -  -  - *

Piegi i wyrzuty skórne
uiikąfc po krótkiem miycifiu



„ G L O S  MA.B0 5 >U8. .WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*.' „ G Ł O S  NAROiDU*. Nr. ?89

P r i y p r a w t
—  jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem dc nadani*,
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chwili ' 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smakn.

K i l k a  k r o p e l  w y sta rcza . 9ws
Do nabycia we wszystkie! handlach koloniamych, spożywczych 
i składach aptecznych we flaszeczkach, pucząwszj od 50 halerzy. 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Itłłsftu isiegami iatoliciiej

Dra Właflysi. l i M s p
A i i i T  bL św. Jana 6, (Hotel Saski), 

wyszła:

N O W E N N A
a a  e s e M  

•(•zwyciężonego Męczennika
f t r .  K rzysztofa

wottag tego, jak się zwykle odprawia 
W  Barcelonie w kaplicy pod wezwa­

niem tegoż świętego
■ UsBpafiakjege przełożył M . k r . W .

Cena SO h a l e r z y .  Za nadesła­
niem > góry 36 hal. przesyła franco. 

Tusub o b r a z k i  ś w . K r z y s z -
ł i f l l  z tekstem polskim po 4 halerzy, 
m e d s ł U t i  s w . l& rs^  s z t e f h  po 
4 i  po • hal., zaś srebrne po 80 hal., 
3L 1-SO i K. ■ 60.

Tamie wyszedł:
Przewodnik po Krakowie. 
Cena 90 ha. 1766

Wyższy Zakład }
JAMOWY U M l

z internatem

H. STRAŻYŃSKIEJ
przyjmuje w p i s y  i udziela 
iaformŁcyi co do programu 
unik i warunków przyjęcia, { 
eo<M«nnie od 11— 1 rano i od 
8—5 po południu, Kraków,1 

uf. Franciszkańska L I .
"i 937] 8 10

Dwa jamniki
rasowe, czarne podpalane 3 miesięczne
do srw * mi a. Wiadomość: Biskupia 5 
pet ter ńa prawo, od godr,. a—i. 8460

Ogłoszenie
B nia

łO-'ej przei 
w Sądne pi 
iw. Jana, b:

B n i a  1 4  llp cm  b .  r .  o godz. 
KMej przed południem odbędzie się 

powiatowym w Krakowie ni. 
binro Nr. 51

Licytarya dobrowolna
malnośi przy nl. Stachow»kiego 1. or. 
38 (li. 88. gm. Czarna Wieś), należą- 
acj do m^jy upadkowej śp. Sebastyana 
Jaworzyńskiego. — Najniższa eena wy- 
j o d  36.0C0 zor. Wadjum wynosi 4112 
tor. — Warunki licytacyjne i akt o- 
maoowania można przejrzeć w bance- 
ary" sądow«« nl. św. Jana Oddział XI. 

Blii syi b wj jaśnień ndzieli t n elarya 
adw. B r a  Gros na PUc W W Swię- 

tych Ł. 6. 2461 1 6

W MTDLNIKUII
(staeya kolejowa)

2 pokoje Z n y ią  na letnie mie- 
mfcenie w każdej chwili do wyna- 
K d a. Wiaaomość Ferma doświad­

czalna ‘ iyilniki. 2462 1 3

W  M m l *
■aotomite, nfedosrign/oRśj jakości ]n- 

leea Szan. Publiczności 2397

N. H I E M E T Z  mechanik
w Krakowie uL Szewska I. 2. 

Sprzedane mm w ypj. t lab gotówkę 
e 10*/, taniej z 5-letnią gwaraneyą.

P A N N A
lat 17 a ukończoną szkołę wydziałową, 
b g o t o  i inteligentna, przyjmie miej- 
see w ek rześoijańskim han>Un w jednem 
z miast prowmcyonalnycŁ jako ekspe- 
dyentka — lnb też do towarzystwa 
dniecka w lepszym domu w Krakowie. 
fTaranltt i wymagania bardzo skromne. 
Łaskawe zgłoszę: ;a pod „ P .  M.“ do 

Adminisfcracyi „Głosu Narodu".
1 0

W Y B O R O W E

Krajowe płótna, ( M i  do nosa
i stołową Bieliznę

poleca po bardzo niskich cenach

B A Z A R  K R A J O W Y
w Krakowie, główny Rynek, róg ulicy Brackiej,

wprost odwa^hu. 92«9 5 0

Kółek rolniczych i Restauracji
P O L E C A  2422 3 6

A I I A I k l F i  M  A  c. i k. Dostawca Dworu i
• n A w l U n n  w krakowie

znakomite, naturalne, bardzo smaczne

WINO WŁ O S K I E  „B A R IE T T A "
białe i czerwone, na beczki, litry . i butelki.

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

M a lizym  
Malta ym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

EESTBAKT SŁODOWY
jako napój stołowy 

bardzo skoncentrowany i za­
wierający duio kwasu wę­
glowego, o pysznym smaku.

Do natyohmlastowego przywr c.- 
ala wyczerpanych sił. Najsilniejszy 
środek wzmacnlająoy, wraca zdro­
wie ohoryai, a w aajsłabszy or- 

gaaizm, wlewa aowe życie.

Wyrób środków odżywczych

JAN HOFF
S t n d l s u

Fabryki dyetetyozaycn proparatów 
utoaowycn.

Główny sk1 id w K r a k o w i e :  
L u d w ik  L a z a r ,  (dostarcza 

opłatnle do domu). 2419

Maltzym
Maltzym
Maitzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Mal.zym
Maltzym
Maltzym

w średnim wieka, posiadaiące ję*vk 
fraiiareii i niemiecki znająca pspo  
Carstwo domowe i gotowanie, er.z ti
Ole bielizny «eśo!einttj, inmzukuie po­
szły na wsi. jaku gospodyni ni plebanii 

lub do dzieci.
Łaskawe zgłoszenia p r z y j m u j e  pod 
.1  I Ł "  Główna żgeneya Dzienników 
i Ogłoszeń w Krakowie Plac Hai/a- 

cki 1. 2. 2445 2 3

K U C H A R Z
poszukuje posady od 15-go lipca. 
Adres Stanisław Drozd w Re­
stauracji Habbsurg, Stryj nr. 10. 

24H5 2 3

Wypożyczam
7-mio konną L okom obilę wraz

ii a In wvmłot.u Kr A l  h i n
7-mio Konnf ŁoKom obllę wr
z ™’c smią do wymłotn Fr. A l b i n  
w Podgórzn obok kościoła 9252 2 3

mc
d o  s p r z e d a n ia  na dobrych warun­
kach. Aires: Zaaałnżny 1 loro pośre­
dnictwa Przemj.'!._________ 2415 4 6
W
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W O L N E  P O S A D Y .
Wyka. wolny l  posad z lipca sawiera 
pr^es^o 80 różnych posad tdk dla n- 
rzędników pryrr. inych, tudzież rzemie­
ślników, jak i dla pań i panien a w 
szczególności: posada Insi rąjora kas 
i majątków gminnych, nadleśniczego, 
drogomistrza, technika, rządcy dóbr, 
pisarza, woźnych pocztowych i t. p. 
wszelkich objaśaleń udziela się t y l k o  
Preiumeratorom. Prenumerata z wysył­
ką kosztuje 60 et., kwartalnie złr. 1 50. 
„ I n f o r m a t o r "  Kraków, ulica Szpi­

talna L. 34. 9459 1 S

Doskonale odLUszcra i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu w ło -" 
sów, wzmacnia ich porost § 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 

1 perfnm 1 1787
1 Gfów ne sk łady we Lwowie:
I  H iy, Mlkolasch ; K raków : Relm

D w i e  inteligentne młode B o n y  
Freblanki, dwie młode Bony Francuski 
z kosztami podrlży z Francyi i trzy 
młode Bony Nieuai z kra ieezyzną, 
wszystkie jak nsjchlnbuiej no nonę, są 
zeraz do umieszczenia przez Binro nt- 
ncsycielskie Stefanii Łapszów s Irem- 
'ijckich Zwibing, Kraków, nl. św. Jana 
Nr. 2. róg Ryn<n fłówn. 2362 6 6

Dwór wiejski
sr Tryńczy pod Przeworskiem, ma je­

szcze dla letników p o k o j e :  wielki 
salon na 8 osób, mniejsze na 2—3, z 
całodziennem utrzymaniem: rodzina po 
3 korony od osoby dziennie, dzień do 
lat 10-cin 2 zor., osoby pojedyncze 4 k. 
Staeya koiei- poczta. Kąpiel rzeczna 
w miejł<uu Szczegóły za przysła-iem 

marki. 2439 2 3

i s m s H
(także jako dochód uboczny) mo­
że każdy, łatwo uczciwie i bes 
kosztów zarobić. Proszę postać 
natychmiast s w ó j  adr es  pod: 
„S. K .  327“ Stmnbau en & Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstrasse. 

2037 17 26

Katolik poszukuje zaraz

K U P N A  K A K O Z M Y
na założenie skiepikn, kół. roi., pożą­
dane dwa lnb trzy morgi pola koło 

domu. „W: W.“ post. rest. Klecza 
  gór, a 2431 4 3

D o  h a n d lu
JANA B I E R N A C K I E G O

W Bochni 2436 3 3 
potrzebny jest e M o p ie e  do praktyki.

Ekstrakt orzechowy;
óo M m m  siwych włosów

; wysaiazka JULIANA JÓZEFOWICZA ;
perfnmera 

| Jestto najlepsza roślinna .arba, któ- ] 
i rą można w przeciąga 10 minut 
i nfarbować posiwiałe włosy na kolor 

ouray, o . sa n) siary I blsod. 
We Ltcouńe u p. A. Beacocka '■ lici. 
Hetmańska L. 4, n Ig. Jał la, rlotei 
Europejskr i u p. Piotra liikolascha 
i Sp.; m Rr*ki»t>it n joeimt i Spółki, 
Bynek linia A—B. J. Hanaka 
i Suólzi drogueija ulica Szewńca, 
Fr.Zopotha droguerianl. Sienna 19 
iK . Wiskidy. la« llaijaak’ ’ au»

\ flakonu k o r .  3 ,  flakonik' , one 
1 kor. * 0  gr.— Przesyłka i r  .Way 

; skład: w w Warzzawk, ul. Nev lo- 
■atorska 2. 2 0

i d— •WNMMWWMNW f itl

\m
znajdzie umieszczenie w bai.dln kom-* 
nialuym J a n a  l i / m n i c k i e g o

w Jaśle. .134 3 9

„Leliwa“
PEISYOMT Drjwej T lS U lfa W U

w  Zakopanem
ulica Chałubińskiego 23 

poieca p o k o j e  z ntrzymsuiem na dni 
tygodnie i sezony. Otwarty z dniem 15 

czerwca. 2354 5 6
a cC e n y  umiarkowana

O S O B A
m ogąca złożyó 10 do 15.000 K . 
na pewni,, lokacyę, o lr z y n a  gtałt, 
posadę za osobnem wynagrodzeń 
niem. Zgłoszen ia  Adm im str. pud 
,K o b le ty  mają p ierw szeństw o- .

2341 1 10

a
Siwe włosy lub broda

otrzymają natychmiast pierwotną 
barwę tylko po nżycin

NIJCINY Y 1 T E & A
(EKSTRAKT ORZECHOW i).

I flakon z objaśnieniem użycia I kor.
Idealny środek do farbowania 

włosów, pud gwar incys nieszkodli- 
wy, zabarwia trwale nie pomada tłu­
szczu, nie odbarwia się. Od wieln lat 
zuprowadzony w Anstiji i Niemczech.

(Równy saład i wysyłka:
F r .  Y i t e k  &  C o m p ., P r a g * ,  

Wassergasse 31. 1088
Do nabycia w Kraku nie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

AA r»\ AA ^  *
W
^  Baądowo uprawniona

^  Pshruh ot/id miftApainptiłi j SpgCpJoYCH
pod flrmą

Km H ZĄCM  i (iHAfiUASKtf
w Krakowie, nl. iw. Gertrudy L. 4,

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłów^ Towarzystwa Lekareki“gt 
krak., potoMne -rzez toż Towarzystwo 1768

W O D Y  M IN E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpoińudające składem be'ai «znym wodom: BHIdeklej, Hf sbnebl irtkioj 

W  Sałtwikiej. Vtoby, Marlonbadzkloj, Honborg, Kloolagen, tudzież speoyalne 
O  iooznicze jak: litową, brumową, .udową, teiaziatą, kwaśną oraz wody1 
A  sloeralM uoraulne z prasoisu P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedał 
ń i  Lząswc.wa w aptekack i drogoeryauŁ. — Cennik, na żądanie damo.

h » k k Q i o >  * x # x * x x x x  S M M M M M M M

i i U g j l
yoii

DEC
DćLETTREZ

Do nabycia w większych składach perfumeryj. 1783

Wydawca: Dr. Antoni BeauprA. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


